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w W ilnie w Piątek dnia 2 7  Grudnia v. s. 1 8 2 9  Roku,

W  l ADOMOŚ OT  K d a i  O w K.
S a n k t-P e te rsb u rg  dnia  i 5 g rudn ia .

P r z e s ż ł e y  niedziel i  d.  8 b. ro. tudzież  we ś ro­
dę  d.  i i ,  NAYjAŚHiKrsi C e s a r z  Ji .go uość i C e s a r z o ­
w a  Jk y m o ś ć ,  z j  i.Go W  vsokości.4. W i e l k i m  X i ę -  
c iem M i c h a ł e m  P a w ł o w i c z ó w ,  uszczęśl iwil i  S o ą  
przy tomno śc ią ,  na ma ły m  tea t rze ,  l iczną  p u b l i c z ­
ność,  k tór a  się tam zgromadzi ła ,  aby  mieć roskosz 
z oglądania  N A Y J  a ś N u: y  s z y c h  S p r a w c ó w  p o m yś ln o ­
ści i wie lko śc i  Rossyi .  Nie  podobna  opisać radości ,  
i aką  na w id o k  ukochanego  M o n a r c h y  prze ię ły  się 
serca wszyszkich ,  n iedawno ieszcze ści śnione s t r a ­
p ien iem i n fespokoynośc ią ,  p rzez  czas ch o ro b y  J e ­
go C e s a r s k i e y  M o ś c i . '  VYielu, p r a g n ą c y m  w eysć  
na tea tr ,  z a b ra k ło  mięysc;  u ty s k i w a l i  więc  na ie g o  
ciasnotę.  Ale  i n a y w i ę k s z y  teat r ,  w podobneni  'Xla- 
r zen iu ,  zaiste,  b y ł b y  ciasnym.  (G .S .P .) .

— Przez  naywyzsze dyplomata  ptod dniem 6 
gr ud n ia :  J e n e r a ł - m a io r ,  na c z e ln ik  a r i y l i e r y i  bti-  
rz ąeey ,  ag iey A rm i i ,  A rn o ld iu s  i s zy ,  n a y ła s k a w ie y  
u d a r o w a n y  zn akam i  o r d e r u  ś. A n n y  1szey klassy, 
ozdobione tpi  K o r o n ą  Cesarską ;  a i e ńe ra ł -ma io ro -  
wie ,  H r .  Suchtelcn  3ei ,  dowódzca  i szey  b r y g a d y  
Dtey d y w i z y i  ułanów*, i K łu d iszc ze w , dowódzca  
3ciey b ry g a d y  lb t e y  d y w iz yi  pieszey,  m ia no w an i  
k a w a l e r a m i  tegoż o r d e r u  p ie rw sz ey  k lassy .  ( i i .  / . ) .

N a y  w y ż s z y  D k i z ,  dany P.  Zarządzają­
c e m u  Głów ny m Sztabem J e g o  C e s a r s l i j j y  Mości.

Zwracając  uwagę na stan kapelanów woysko- 
w ych ,  w armiach i korpusach,  oraz przy półkach 
i batalionach l in iowych znayduiącyęh sfę, i rozwa­
żywszy teraznieysze ich nader  ograniczone u t r z y ­
manie,  nieod posiadające  , ani ważności piasto­
wanego przez nicli urzędu, ani czynom stateczney 
gorl iwości  w staraniu się o zaszczepienie w woy- 
skowych p ra w ide ł  religii  i przywiązania do T r o ­
nu i Obczyzny, Z n a y d u i ę  sprawiedl iwem po­
lepszyć ich stan teraznieyszy,  przez powiększenie 
wyznaczeń ot rzymywaney przez nich płacy,  dla 
tego też N a y  m i ł o  ś c i w i e y  Rozkazuię:

1 ) P i e rw s z e m u  K a p e l a n o w i  Ą r m i i  i F l o t  Wy­
d a w a ć  p ła cę  po t rzy  tysiące  rub l i  na rok.

2) Pierwszym Kapelanom  A rm iy  w yda wać  
takieyże płacy po dvra tysiące pięć set, '  a p i e r ­
wszym Kapelanom oddzielnych korpusow po t y ­
siąc ośrn set ruhl i-

5) Wsz ys tk im  Kapelanom półkowym i ba­
tal ionów liniowych w y d a w ać  płacę ft dzien- 
szczykowemi, według  wyznaczeń kapi tanów pie­
szych tychże woysk,  w któ rych  żostaią, a miano­
wicie* żhaydiiiącym się w woyskach starcy gwar-  
dyi na równi z kapi tanśmi  , t ey  piechoty, gwardy i  
zaś nowey według wyznaczeń tychże woyskowych 
rang półkow pieszych tey 'gwardyi; a zostaiącym 
przy półkach polo wy oh i batalionach l in iowych 
na rów ni z kapitanami armii .  W e  wszystkich zaś 
innych woyskach,  które nhe weszły do składu a r ­
miy i korpusów^ zgoduife z wyznaczeniami dawane-  
mi  kapitanom tych w oysk.

4) S ta rsz ym K a p e la n o m '  w d y w i z y a c h  w y ­
da w a ć ,  oprócz tego ,  i nada l  po p ięćdziesiąt  ru b l i  
co rok  każdemu,  na Wydatk i  u r z ę d u  d z i e k a ń ­
skiego.

5) Kapelanom , zostaiącym przy woyskach, 
w  czasie w y p ra w  za granicę,  wydawać'  tę nowo 
naznaczoną płacę, nie według kursu  na srebro,  ale 
podwóyną assygnacyami.

6) Te nowe wyznaczenia wciągnąć do usta­
w y  elatowey, i wydawanie  ich  zacząć od stycznia 
następującego roku j 83o , na rachunek  pozostało­
ści w kommissoryacie od l iczby ludzi niedokoin- 
plślowanych;  od roku zaś 183 1 wnosić pot rzebną 
na to summę do ogólnego wyznaczenia Ministe-  
ryurn woiennegO, —

7) Całe dalsze utrzymanie,  wyznaczone kape­
lanom armiy przez oddzielne postanowienia oprócz 
płacy,  powinno zawsze przy nich  zostawać poda- 
wnemu.

Zabezpieczywszy tym sposobem stan d u ch o ­
wieństwa woyskowego, przez udzielenie mu sposo- 
bow ku dostatecznemu siebie i swoich familiy u- 
t rzymaniu ,  z o s t  a i ę zupełnie przekonanym,  iż 
wiernem służeniem Kościołowi  i Tronowi  , oraz 
ęerdeozną gorliwością ku pełnieniu swoich świę­
tych  obowiązków, będzie usiłowało godnie odpo­
wiedzieć M o i e m u  o nie'm staraniu.

i R o z k a z u i ę  W P a n u  rozporządzenie to 
przyprowadzić do należytego wypełnienia  i uwia-  
d mió o nićm Nayświęlszy Synod.

Na oryginale własną  J e g o  C e s a r s k i e ?  M o ­
ś c i  ręką podpisano:

N I  K O  Ł A r.
S t P etersbu rg  dn ia  
6 gru dn ia . r. .

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
W  U'  nzie Rządzącego Senatu pod dniem I 

grudnia r. t. wydanym,  wyrażono, co następnie:
Na skutek odniesienia się Je go  C e s a r s k i k t  

W y s o k o ś c i , C e s a r / . e w i c z a ,  do Kanclerza  Orde ró w 
l tossyyskich,  względem uznania godnym znaku 
dystynkeyi  nieskazilelney s łużby Mińskiego G u ­
bernatora Cywilnego, Rzeczywistego Radcy Stanu,  
G ieczew icza. który  bez rang służył  pr/.ez w ybór  
szlachecki,  Członkiem wileńskiego sądu granicz­
nego, a polem Wice-Gubernatol*em mińskim; ojraz 
na przedstawienie K ap i tu ł y ,  nastało N a y  w y ż e y  
potwierdzone,  w dniu  22 zeszłego października,  
postanowienie Komite tu  PP .  Minist rów,  nas tępu­
jącego brzmienia:  1) Służbę Szlachty bez rang,^któ­
rą  przez wybory w guberniach uprzywi le jowa­
nych spełniali  ciągle rnniey lat ió, liczyć do na- 
stępuiącey służby ich koronney,  dla uznania go­
dnymi znaku dy s tynkeyi  s łużby nieskazitelney,  
tylko W  takim przypadku,  gdy szlachcic bezran- 
gowy został przeniesiony do s tużby koronney przez 
N a y w y ż s z y  rozkaz, lub na skutek rozporządze­
nia Zwierzchności.  Zresztą,  rozumie się samo przez 
się, że z tey prerogatywy nie powinna korzystać 
ta szlachta bezrangowa,  która,  lubo służyła przez 
wybo ry  szlacheckie, ale do s łużby koronney we­
szła lub weydzie z odstawki,  to iest: po ukończeniu 
służby szlacheckiey.  2) Służbę szlachty bezrango- 
w e y  w  zależących od korony obowiązkach klasso- 
wych  , także połiezać do wysługi  postanowioney 
ku ot rzymaniu wspomnianego znaku dystynkeyi .  
O takiem N a y W v z e y  potwierdzonem postano- 
wieniu Komite tu P P .  Minist rów,  iako służącem za 
dopełnienie postanowień o znaku dystynkeyi  służ­
by nieskazi te lney,  P.  Sprawuiący Ministeryum 
Sprawiedl iwości ,  Towarzysz Minist ra,  przek ładał  
Rządzącemu Senatowi,  z tern, azali nie będzie się 
podobało obwieścić o tern powszechnie.

W  Ukazie Rządzącego Senatu, pod dniem 9 
grudnia,  wyr ażono , co następnie:

R a d a  Państwa,  na połączonych Depar tamen-



fach  p r a w  i ekonomii ,  oraz na P o w s z e c h n e m  Z e ­
b ra n iu ,  ro zpa t rz yw sz y  zapytanie:  czy można p r z e d ­
s t aw iać  o ,zap isan ie  do sz^łac ‘i t, • ty c h  dz ieci  -ma­
ł o l e t n i c h ,  o k tóre  nie pros i l i  rodz ice  , a po i c h  
smic r e i  będzie dziaa prosi ł?  z a m ie r z y ła :  dla roz- 
s t r zygnien ia  lego z a py ta n ia  postanowić ,  co nas tę ­
pnie :  po n ie waż  udz ie lone ,  na mocy 16 p u n k t u  ta-  
be l l i  rang  1722, oraz 92 a r t y k u ł u  da ro w anego  d y ­
p l o m a t a  s z l a c h c ie , ' p r a w o  d la  tych,  k t ó r z y  nic ze 
s z la c h ty  dosłużyli  śię stopnia woyskowego oł jeroffi - 
ce rsk iego ,  a nie maią  dzieci  sp ł odzonych  pr zez  n ich  
w  tey  randze ,  proszenia o zapisanie do sz lach ty  ie* 
dnego  z, synów p i e r w e j  u ro dzonych ,  rozc iągnione  
zos ta ło iuź przez us taw ę 7 g r u d n i a  1817 r o k u ,  na  
m a t k i ;  w  pr z y p a d k u  więc ,  ieżeli ,  ani  oyc iec,  ani 
m a tk a ,  za życia sw ego, nie korzystal i  z niego,  p r a ­
w o  to, na tychże  w a r u n k a c h ,  ma b y d ź  roz c iągnię te  
na r o d z o n y c h  dz iadów po oy cu ,k tó rzy  d l a  tego,w r a ­
zie śmierci  oyca i matki ,  mogą zastępować ich  m i e j ­
sce w s ta ran iu  się o zapisanie  do sz lach ty  k l ó r e -  
go -kolw iek  z m ał o l e tn i ch  s y n ó w ,  k tó rz y  się po 
n i c h  zostali.  Na  tey  opini i  dn ia  a5 paźdz ie rn ika ,  
t e raźn ie j sze go  1829 ro k u  , w ła sn ą  J k g o  Cr.saR- 
S k i e t M o Ś c i  r ę k ą  napisano  lak: . ,M-abyć p o d łu g teg o P

bować  toy b a w e ł n y  W gub e rn i i  w o ł y m k i e y ;  dla 
tego,  sarni O stro w scy  k u p c y ,  w  p rzesz łym m ie ­
siącu paździe rn iku,  kup i l i  t u i  w ys ła l i  iey do B er-  
d y c ze w a  5oo paków .

H a n d e l  ty ton iem,  tak w szczególności t u w y -  
szyrn, pako, i w •ogólopści rosssyyskim,  z p r z y c z y ­
ny pow szechnego użycia i znaczący  l iczby m ie ­
szkańców w  t r j ln ie ,  wynoszące j  44,000, iest ie-  
dną  z nayw a ż n ie j s z y ch  gałęzi p r zemy słu  w e w n ę ­
t rznego.  Oprócz  zapasów,  k tóre się zostały od da­
wnie j s zego  czasu,  w r o k u  1828 przywiez iono ty-  
t u m u  9,420 pud ów .  Tytur i  i est  tu"do w ozony -,o 
Większe j  części z g u b e m i y  małoros«yysk ioh, a n i e ­
co z w o łyńskiey ,  i p r z e d a w a n y  od 1 rub .  20 kop; 
do t  r. ao kop.  s r e b re m  pud.  R ob iona  z niego taba ­
ka u ż yw ana  iest tu p r a w i e  od Wszystkich s ta nów  
bez wyją tku ;  t y tuń  zaś w l iściach iu b  p o k r a ja n y ,  
pa lony  iest od prostego  ludu.  .

\ \  mias teczku  Żart'udku, w gube rn i i  g rodz ień­
skiej-,  należ,ącem do H r a b i e g o  T y z e n h a u z a , za­
łożona prze ień  f a b r y k a  s u k n a ,  bardzo p i ę k n ą  o- 
b i e c y w a ł a  przyszłość ; ale terazuieyszego lat* zda­
r z y ł  się w n i e y  pożar ,  k t ó r y  z rządzi ł  dosyć w ie lk ą
9ZK0u>6.

P r z y i e c h a ł  do St.  Pe te r sbu rga ,  d.  12 b. m. 
z M o s k w y ,  o d s t a w n y  J e n e r a ł - m a i o r  J ia ch m e tiew . 
"Wyjecha l i  : d. 12 b. m. do W y b o r g a ,  zostający 
p r z y  nac ze ln iku  a 5 d y w i z y i  pieszey J e n e r a ł - m a i o r  
H r a b i a  A r m fe ld t  l ś z y ;  d. i 5, do Sa tunowa,  do- 
wódzca  ago ko rpu su  p iechoty  J e n e r a ł  jazdy H r a ­
bia  Jon d er P a h łe n  2gi. (G .

— VV St. Pe tersburgi ) ,  z i cząwszy od d. i 5 s tycznia  
3880, co środa w y c h o d z ić  będzie pismo pe ry o d y c z -  
ne  polskie,  pod ty tu ł e tn :  T y g o d n ik  F e le r sb u rsk i.

— Donoszą z~powiatu Igowskiego gu be rn i i  k u r -  
skiey,  że t rzęsienie  ziemi d. i 4  l i stopada,  dało się 
tam uczuć tegoż dnia  1 o teyże godzinie,  co i w  Odes­
sie, i ako też w  g u b e r n ia c h  ościennych;  pierwsze  
w s t r z ą ś n i e : d o s y ć  g w a ł t o w n e ,  d w ą k r o ó  się po­
nawia ł o ;  k i e r u n e k  iego b y ł  z po łudnia  na północ.

(J . d. S. F-).

T T  dno  d n ia  1 g ru d n ia .
(a Gazety  Handlowey. )

B a w e ł n a ,  wszędzie użyteczna i po t rzebna ,  
s tanowi  też u nas niem&ło-zriaczący przedmi ot  p rz e ­
mysłu .  W  czasach dawnieyszych ,  angieDką  ba we łnę  
p rz y w o ł o n o  tu z F y ^ i ,  tu r e c k ą  z O dessy, a k u c h a r ­
ską  z M o skw y . Angiel ską hand lowa l i  wyłącznie  Ż y ­
dzi ; tu re cką  zaś i b u c h a r s k ą  k u p c y  Ro*syyscy.  
O d b y t  d w ó c h  ostatnich  ga tu n k ó w  b y ł  nade r  ko­
rz y s t n y  do ro k u  1812: ale od  tego czasu, p o t r z e ­
bo w ani a  angie lskiey  znacznie się p o w ię k s z y ło ,  a 
h a n d e l  t a mlem i  p r a w i e  ustał .  T y l k o  ieden z k u p ­
có w tu teyszych  ie*zcze nie przestaie sprowadzać  ba­
w e ł n y  lureck iey ,  chociaż w ilości matey,  a p r ze ­
r ab ia j ąc  ią na  watę,  p r zeds ie  tym ,  którzy  w y p r ó ­
bowal i  iey t rwało ść  , po 3o kop .  sr .  funt .  Bu- 
ch a r sk a  zaś ty lko  z nazwi ska  iest t e raz  znsioma. 
Ang ie l sk iey  b a w e łn y  zaczęto więcey  pot rzebować ,  
dla tego, i l  czysto iest p rz yg ot ow ana  i tna m i ę k ­
k i e  włó kn o ;  tu r e c k a  zsś i bucharska ,  lubo  są le ­
psze z  siebie co do g a t u n k u ,  w czasie ato­
l i  przewozu k a ra w a n a m i  t*k się b r u d z ą ,  iż przy 
oczyszczaniu nie mało t racą  na wadze,  i dla tego 
p r a w i e  t rzec ią częścią drożey  kosztuią,  aniżeli  a n ­
giel ska  , przez co dla ha ud ia rzy  staią się niezy- 
s kow nem i .

Te ra z  , ob ro ty  ha n d lo w e  b a w e łn ą  angie lską 
zostają nsywi ęcey  w rę k u  tychże k u p c ó w ,  k tó­
r z y  baodiu ią  cu k re m  i kawą.  'Sprowadzaną iest 
z F y g i  vv tak iey  ilpści, która,  stosownie do ocze­
k i w a n y c h  p o t r z e b o w a l i ,  rnoże k u p u i ą c y m  zysk 
zap ew nić :  z resztą,  kupcy  ryzcy  przysy ła ją  do W il -  
n a  bawełnę ,  tak w zamian na ione to w ary ,  iako 
też  na komiri iss,  ods tępuiąc  naYzocz p r a e d a w c ó w  
k i l k a  proce nt ów .  Prz yw ożą  iey do W iln a  pospo­
l ic ie  do tysiąca pa kó w  na rok ,  każdy pak  w ażą­
cy  od 5oo do 5'5o fii t tów.  Coaa iey teraz,  k u p u ­
jąc  h u r t e m  , od 5 r u b .  70 kop.  do Jb rub .  s rebr .  
p ud ;  a p rzerobiona  na w a tę  przeda ie  się od 20 do 
2 2 |  kopie iek  sr.  funt .

Od n ieiakiegoj.czaiu ,  zaczęto w ię csy  p otrze-

O dessa  d n ia  4 g ru d n ia .
( J o u r n a l  d’Odessa.).

A żeby  czy te ln i kom naszym dsć  w yobrażeni e  
o s tanie  ogólnego zdrowia  w O dessie, umieszcza­
m y  tu ogłoszenie,  yvczora wydane  p rz ez  Z w i e r z ­
chność:

Dzięki  Bogu,  szerzenie się zarazy m o ro w ey  w na- 
szem mieście zostało a t rzymanf ;  inż 3o dni c h o r o ­
ba  na nowo się nie pokaźnie.  Okoliczność ta pobudza  
Zw ie rz c h n o ść  do uczynien ia  p e w n y c h  zwolnień  w  
p o s ta now ie n ia ch  k «  a ran  tan nowyc h,  we  w nątrz,  m ia ­
sta teraz przes t rzeganyc h ,  pow tó rn ie  atol i  u p r z e ­
dzając,  że ła twość ,  z i aką  n iekiedy się u k r y w a  z g u ­
b n a  t a  c ho roba  w różnych  rzeczach,  pow inn a  ieszcza 
na  u ie iaki  czas ka żd em u wrażać  r oz t r opną  oyt różność. 
Z w oln i en i a ,  t e raz  dozwaleiące  się, są nas tępujące:  

1. J u t r o ,  to i e s t ,  dnia 4 g r u d n i a ,  c e r k w i e  
zostaną o tw orz on e  i  nabożeńs two w  n i ch  się ro z ­
pocznie.

, 2. M ie szka ńco m  pozwala  się w ycho dz ić  z
domów swoich,  bez żadnych  znaków;  ale gospo­
darzom zaleca s i ę ,  iżby c o d z h ń  zranti za3l, . ^ | (  
wiadomośc i  o zdrowiu  wszys tk ich  sw yc h miesz­
k a ń c ó w  i  donosi l i  o c h o r y c h  kommis arzom  
lu b  i c h  pomocniko/n i p o l i c j i .  Jeżel i  zostanie 
dowiedzione™, ze w k t ó r y m k o l w i e k  dom u więcey,  
aniżel i  od p o r y  znayduie  się c h o r y ,  i źe gospo­
da rz  nie u w ia dom i ł  o tem, kogo należy:  wte°dy u-  
legnie  sz t r a l ow i  100 r u b l i ,  aibo zostanie wzię ty  
do t u r m y  miesk iey .  11

3 . Kotnrmsa rze  i i c h  pomo cn icy  nie p r z e ­
s taną  codzieri , zrana,  d o w ia d y w a ć  się o zd ro wiu  
m ieszkańców  i u w ia d a m ia ć  o tćrn Z w ie rz c h n o ś c i -  
dla  tego, t ak,  iak da w n ie y ,  będą się Ooi zgromadza­
l i  do J e n e r a ł  G u b e r n a to r a  , o godzinie u  zrana.

4 . Mieysca urzędowe  o t w i e r a i ą  #ię, będą a- 
toli  z a c h o w y w a ł y  n i e k tó re  ostrożności ,  wzg lędem 

sprzyymo wania  prośł i  i pa p ie rów .
5 . T r a k t y e r y  i k a w i a r n i e  takoż się o tw iera ią ,  

z tym iednsk  w a r u n k i e m ,  ażeby w n ic h  nie u- 
źywano obrusów,  ani s-erwet , żeby oraz naczynia  
wide lce ,  noże i łyżk i  b y ł y  my te  w wodzie z o c ­
tem. M o n e tę  s r eb rn ą  i miedz ianą  po winn i  t r « k -  
ty e r n i c y  p r z y j m o w a ć  i oddawać  zmoczoną w occie.

6. Dozwala się o tw o rz y ć  k ra m y ;  do szyn kó w 
i wi n ia rn i  n ik t  nie po w in ie n  zachodzić;  ale prze-  
daź napoi ów  w ty c h  mieyscach  mole by d ź  odby­
w an ą  przeze d rz wi  lub okno,  p r z j y n i u i ą c  i odda-  
iąc monetę  przez ocet.

7. R o b o ty  wszelk iego rodzaiu zaczynają się.
8. Ż yw no ść  miasta zostanie podlegaiącą d a w -  

D ie y sz y m  ostrófnościom. Oprócz  przemyśln ik ów ,  
p o z api sy w an ych  w  k w a r t a ł a c h  i zobowiązanych  
dos ta rczać do miasta zapasy żywnośc i  , n i k t  
nie będzie puszczany do roga tek ,  w celu k u p o w a n i a  
czegokolwiek .  Ci zaś przemyślu icy  maią p r aw o roz­
wozić  zapasy żywnośc i  po domach , każdey go­
dz iny  we dnie,  i bez dozoru kommissarzy  lub ich  
po m o cn ik ó w .  W e  t r zy  dni  po p r z y p ro w a d z en iu  
t y c h  p r a w i d e ł  do spe łnienia ,  to i e s t , od dnia 7



g r u d n i a ,  t y m ż e  p r ze my ś ł - n ik o m będz ie  doz w ol on o  
k u p i o n e  p r z e z > u i c h  zap.sjsy ż y w n o ś c i  p r a e d a w s ć  
w  s a m e m  mi e śc ie ,  na r y n k a c h :  s t a r y m  i nfrwyro.

g. D  i a k u p o w a n i a  s iana,  o w s a , . o p a ł u ,  c r s z  
d la  c z y n i e n i a  u k ł a d ó w  z l u d ź m i ,  z n a j d u j ą c y m i  
się za k o r d o n e m  i m i e s z k a ń c y  m ia s ta  m o g ą  do 
r o g a t e k  i e ź J z ić  n ie  i n a c z e j ,  i »k  za bi ie tam' i j  p o d -  
p i s s n e m i  p r zez  K o i n m i s s a r z a ,  - z p r z y  c i ś n ie n ie m  
p ie cz ęc i .  T e  b i l e ty  b ę d ą o k a z y w a n e  fcarztydowi k w a -  
r a n t a n n o w e n y u  ’ p r z y  r o g a t k a c h ,  k t ó r y  k a ż d e m u  
p r z e z n a c z y  mi eysce .  U k ł a d y  c z y n i ć  doz m l *  się 
t y l k o  p r z y  r o g a t k a c h  : T w a s p o l s k i e y  i C h e r s o ń -
s k i e y ,  i n i e  r a n i e y  , i a k  od g o d z i n y  2 z p o ł u ­
d n i a  do 5ley,

10. P r z e  myś l  n icy ,  m a i ą c y  za p as y  siana,  o w ­
sa,  l u b  o p a ł u  w e w n ą t r z  m u y t a ,  m u g ą  ie  p r z e d a -  
Ws ć  bez żadn ego  dozoru .

u .  Co «ię tyc ze  c h o r y c h  i z m a r ł y c h ,  l e k a ­
r ze  j m i e s z k a ń c y ,  k o t nm is sa r ze  i i c h  p o m o c n i c y , 
b ę d ą  p o s t ę p o w a l i  p o d ł u g  p ie rw ia s tk o w y c h  p r a -  
w id e ł,  <v m iesiącu  lip cu  tego  ro ku  w y d a n ych  d la  
m ie szk a ń c ó w , a k tó re  się  za w ie ra ła  w  §§ 12 i i 3 .

. 12. T r a n s p o r t ^  z p s z e n ic ą  1 t o w a r a m i  b ę d ą  
w p r o w a d z a n e  do mias ta pod za s ło ną  k o n w o i u  z b r o y -  
neg o ,  t ak ,  i ak s ię  to t eraz  o d b y w a  p o d łu g  § 7 “igO 
p r a w i d e ł  w y ż e y  w s p o m n i a n y c h .

10. Z e w n ę t r z n y  k o r d o n  n a o k o ł o  m ia s ta  zo-  
s t a i e  do  czasu w s w o ie y  cz ynnośc i ,  i m k t  nie  rup­
i e  by dź  z n iego w y p u s z c z o n y ,  n ie  s k o ń c z y w s z y  t e r ­
m i n u  k w a r a n t a n n o w e g o .  ,

i 4. Osoby,  n i e d o p e ł n i a j ą c e  w y ż e y  p r z e p i s a ­
n y c h  r o z p o r z ą d z e ń ,  u l eg ną  s z l r a f o w i  100 r u b l i , 
l u b  z a m k n i ę c i u  do  t u r m y ;  p r z e s t ą p i e n i e  u s t a w y  
kw a r a u ł a t m o w e y  ,  będz ie  r o z t r z ą s a n e  p r ze z  sąd  
w o i e n n y .

—  \ V  k w a r a n t a n n i e  p o r t o w e y  n ie  zaszło n ic  
n o w eg o ;  w cz a s o w e y  u m a r ł o  d w ó c h .

  Unia  2 g r u d n i a ,  p r z y w i e z i o n o  tu  z D r e z n a
c i a ło  z m a r ł e g o  J e n e r a ł a  p i e c h o t y ,  J a n a  B a zy -  
l e w i c z a  Sabanieiew a ; p o s t a w i o n e  zos tało w  k a t e ­
d r z e  i będz ie  tu p o g r z e b io n e .

—  W  w i e l u  i n ie y s c a c h  g u b e r n i i  c h e r s o ń -  
sk ie y  i w  części  k i i o w s k i e y ,  p o ka z a ł o  się m n ó ­
s t w o  s z c z u r ó w  i my sz y ,  k t ó r e  r o b i ą  w i e l k ą  sz ko ­
dę  w ?.b źu.  ,

—  P o d ł u g  wiadon iośc i  z o hw o t i u  b e s sa r ab sk ie g o ,  
o dd z i a ł y  w o y s k ,  p o w r a c a j ą c y c h  z A u r i a n o p o U  , 
p r ze sz ły  iuż  p r ze z  D u n a y  i zac zyua ią  z a j m o w a ć  
p r z y g o t o w a n e  d la  n i c h  w t y m  o b w o d z ie  k w a t e r y  
z i m o w e.

—  L i s t y  z B u k a r e s t u  n i e  w sz y s tk ie  s ię  zg ad za ­
j ą  w zg lę d em  i lości  s z i ó d ,  z r z ą d z o n y c h  m ia s tu  
p r z e z  t r zę s i e n i e  z i em i  w d n i u  i 4 l i s to pad a .  N i e ­
k t ó r e  z n i c h  k ła d ą  do 100 l u d z i  z g i n io n y c b ;  in ­
n e  ba rd zo  mało.  W s z y s t k i e  a to l i  zgadza ią  się ria 
to ,  i i n a d e r  n ie  w ie l e  pozos ta ło  d o m ó w ,  k t ó r e b y  
n ie  d o z n a ł y  us z ko d ze n i a  p r zez  t en  f e n o m e n .

  Z i m u o ,  k t ó r e  pie ; rwey d o j m o w a ł o ,  z m n i e y -
szy ło się;  t e r m o m e t r  p o d n i o s ł  s ię  do i fl c i e p ła ;  
■większa część p r z y s t a n i  oczysz czoną  zos ta ł a  z lo­
du,  i wczora  z r a n a ,  w y s z ł y  d w a  s t a tk i  na m o r z e ,  
a m i a n o w i c i e ,  b r y g i  an g i e l s k ie :  M e y t la n d  i D a ­
f n e .  C z t e r y  ok rę ty ,  k t ó r e  po  p o ł a m a n i u  p ie r w s z e g o  
Jodu p rzez  w i a t r y ,  w y p ł y n ę ł y  dn ia  27 l i s t op ada ,  są: 
J V a n c i , G res i  D a w id  K a n in g  p o d  b a n d e r ą  a n ­
g ie l ską ,  i D ue F r a te l l i  pod  sa r d y ń s k ą .

 P.  R a d c a  S tan u ,  M a rin iy  d a r o w a ł  do t u te y s z e y
p u b l i c z u e y  b i b l i o t e k i  88 t o m ó w  r ó ż n y c h  dz ie ł .

— D n ia  7  g r u d n ia  —
O b a w a ,  k t ó r ą  nas  p r z e ię ło  d w ó k r o t n e  p o k a ­

zan ie  się w  mieśc ie  nasze rn  m o r o w e g o  p o w i e t r z a ,  
n ie  us t a ł a .  W c z o r a ,  w oddz ia le  o b s e r w a c y y n y m  
szp i t a l a  w o j s k o w e g o ,  na j e d n y m  choryu n  d a ł y  się 
po s t r ze dz  ba rd zo  w ą t p l i w e  zna k i ;  dla  lego w i ę c  
szp i t a l  zosta ł  o toczony s t r a ż ą  w o y s k o w ą .  W  k w a ­
r a n t a n n i e  p o r t o w e y  n i c  n o w e g o  nie zaszło;  w  cza­
so w e y  u m a r ł o  d w ó c h .

—  W c z o r a ,  z okol icznośc i  ś w ię ta  dn ia  u r o c z y ­
s tego  W y s o k i c h  I m i e n i n  N a y i a ś n i r y s z k o o  C e s a r z a ,  
w  c e r k w i  k a t e d r a l n e y  ś p i e w a n o  T e  D eum  , p r z y  
Ciem by l i  o b e c n y m i :  P.  J e n e r a ł  G u b e r n a t o r ,  J e ­
n e r a ł  K a w a l e r y i  , H r a b i a  U i t t .  P e n  N a c z e l -  
Bits m i a s t a ,  o r a z  i n n i  u r z ę d n i c y  w o y s k o w i  i  c y ­

w i l n i .  Wieczorem dano widowisko na testrie,  i  
w ie l e  d o m ó w  b y ło  o ś w i e c o n y c h .  P o s ł o w i e  t u r e ć -  
cjt, c h c ą c  o z n a m i o o o w a ć  tę urocz ys to ść ,  nie ty lko  
w s p a n i a l e  u i l l u m i n o w all sw o ię  k w a r a n t a n n ę ,  lecz  
zażądal i ,  a b y  p r z e d  o k n a m i  g r a f a  muzyka i c h o ć  
ś p i e w a ł ,  i w cz eś n i e  z a m ó w i l i  na ten czas f.syęr-  
w e r k .  W s z y s t k o  to s p e ł n i o n e m  z o s t a ł o ,  p o d ł u g  
i c h  życ zen ia ,  po d  d o zo r e m  k w a r a n t a n n o w y m ,  bez  
n a y m n i e y s z e y  k o m m u n i k a c y i  z m i e s z k a ń c a m i  m i a ­
sta,  k t ó r y c h  śc i ągn ę ł a  t a  za b aw a .

— Zawczoca,  byl i śmy śiviadkstni sinntr.e-y ce­
remonii ,  z iaką zostało pogrzębione ciało zmarłe­
go Jenerała piechoty J W .  S a b a n ie ie w a  Pogrzeb  
odbywał  się następującym sposobem: Gdy w cer­
k w i  katedralney (w którey , trzema dniami pier-  
viey , znikome szczątki nieboszczyka złożono na 
przygotowanym do tego katafalku) odprawione  
było  nab ożeńs two,  truna postawioną została na 
rydwanie  pod baldachimem i iście na cmentarz  
Lyło  w nasłępuiący sposob: 1. P o l ic me yster . kón-  
n o ; 2. oddział żandarmów z off icerem ; 3 . K o ­
mendant; 4. chorągwie  c e r k i e w n e ,  po dwie  w  
rzędzie;  5 . . ś p ie w a c y  cerkiew ni  po d w ó c h ;  6. 
dziesięcin sztabs-offieerów niosło poduszki z or­
derami, tnaiąc po dwó ch assystentów; 7. rydwan  
pogrzebowy, na którym sześciu gtenadyerów u-  
trzymywało  trunę ; 8* po obu stronach ryd wanu  
po i2stu grenadyerów z cztercna o f f ic eram i; g.  
za rydwanem kamerdynerowie  w  żałobie i koń  
żałobny , którego prowadził  woy^kowy służący  
nieboszczyka; 10. PP.  Jenerał Gubernator,  Naczel ­
nik mwsta, oraz w ie lu  urzędników w o j s k o w y c h  
i cywi lnych;  11. P.  Jenerał-Maior K o z to w , ko n­
n o ,  na czele dwóch batalionów woysk odwodo­
w y c h ,  z muzyką woyskową;  12. setnia Kozakówr 
dońskich,  pod dowództwem swego półkowego na­
czelnika, otaczała orszak pogrzebowy z obu stron.  
P o  spuszczeniu zwłok do mogi ły  , woyska d a ły  
ognia z karabinów. Protoierey  katedry, O. Piotr  
K u n ic k i , miał  stosowną do tey okoliczności  mo­
wę.  Ź i l  serdeczny i pamięć znakomitych zasług,  
przez nieboszczyka okazanych na polu walki ,  ścią­
gnęły  na tę smutną ceremonią wie le  osób różne­
go stanu i wieku.  W  iednym z następuiących  
gazety naszey numerów umieśc imy krótki rys ż y ­
cia zmarłego Jenerała.

D u b o ssa ry  d n ia  7  g ru d n ia .
Przyhy ły  tu z A d r y a n o p o la , Jenera ł -K awa-  

Ieryi,  Hrabia Piotr P a le ń ,  w szedł wczora do tutey­
szey kwarantanny, a po odbyciu w  niey zw yczay-  
nego czasu, wyiedzie do srzodka Bossyi .  (G. O.)

I z m a i l  d n ia  2 g ru d n ia .
Jeszcześmy nie odeszli z przestrachu ód trzęsie­

nia ziemi, a tymczasem zdarzyła się tu nowa z więk-  
szemi nieszczęściami przygoda.Zatrzymany w porcie  
tuteyszym dla zimowania okręt wo ienny na Tur­
kach wzięty,  ś. J S ik o ta y , na zw an y ,  a naładowa­
ny prochem i różnemi artylleryczoerai  potrzebami,  
wczora o godzinie i szey z południa w y le c ia ł  na 
powietrze,  z dwóma będącemi na nim maytkami.  
Od ex p U zy i  tey zostały rozerwane 4 n iewie lk ie  
okręty ku pi ecki e ,  a części i ch  i  u łamki daleko  
porozrzucane: 3 z ty ch okrętow należały do ne-  
gocyanta S la v  ich  , a 4 do Spiro M ila n o .  K i l k a  
innych okrętow mocno uszkodzonych zostało. Dre-  
avniane i żelazne rzeczy,  która na powietrze po-  
wylatyw ały ,  oraz kawały  wysadzonego na powie ­
trze lodu, zrządziły w  mieście niezmiernie w i e l ­
kie szkody. Dwa magazyny zupełnie zrujnowane;  
więcey  iak w Sociu domach połamane dachy, su­
fity i ś c i a n y ; we  46o domach potłuczone okna,  
popsute drzwi i piece. Niewiadoma jeszcze l icz­
ba lud zi ,  ofiar tego nieszczęśl iwego przypadku:  
wiadomo iuż o 42 skaleczonych i 6 zabitych. Człon­
ki tych ostatnich daleko w  różne stronyr były p o ­
rozrzucane. (G. O •)•

S a tu n o w  {obw. B e ssa r .)  2 g ru d n ia .
Cały korpus Jenerała-Kawaleryi  Hrabi P a le n a ,  

powracający z B u m e li i ,  przeszedł iuż przez D u n a y .  
W s z y s c y  woyskowi ,  składaiący ten korpus, zostali 
obeyrzeni  pod względem morowego powietrza , i 
żadnego podejrzanego chorego,  nie znaleziono; rze-



czy zaś ich wszystkie hez wyją tku zostały naka- 
dzone podług sposobu G ui/ona M o rva u x . Kor pus 
ten składsią półki piesze: newski, so p ysk i, narów  
ski, kopor ski, o l o n ieck i . szlisselburski i łado"ki\ 
Strzeleckie: g ty , io ty s  l i t y  i I2 ty ‘, husarskie:  cli 
zabet g ro d zk i, A r c y  JCięcii t^ r d y n a n d a , irkucki, 
paw ło g ra d zkr,kompanie ortyIJeryczue : ysza  buto  
r y y n a ,  2 ga i5 c ia  lekka, 5cia i4 ja  konne. (G. O.)

B  o s t  o w.
D. i4  listopada, przei echał  przez miasto ttt- 

teysze, iadący z St. Pet er sbu rga  do Tyfl isu,  P. Se­
nator  Hrabia  K u ta y so n . ((?. P.).

T y  f l i s  dnia  2  i listopada.
( 1  Ruskiego Inwalido.)

Z  powodu szczęśliwie ukończoney w oy ny z 
P o r tą  Ot tomańską, zgromadzenie obywateli  fyfli- 
sk ich  dawało w przeszły czwartek (d. i4 b. m.) 
wspania ły  bal, na k tóry  byli  zaproszeni po wraca ­
jący z w yp ra w y  PlP. Jenerałow ie, Sztabs i Ober-  
oficerowie.  Publiczność  była  l jhzna , i ó niczern 
n ie  zapomniano, ku powiększeniu uciechy na tym 
obchodzie.  Szczeg0lniey^*z wracało na się uwagę 
przybranie  pokoiów, nie tak pyszne, iak z w ie l ­
k im gustem urządzonei Nayprzyiemniey zaś było 
widzieć  , iak wyraźnie okazywało się s topniowe 
zbliżenie tuteyszych mieszkańców do wyobrażeń  
europeysk ich; większa część kupców tuteyszy.ch, 
w  postępowaniu,  pot raf iła zastosować się do na­
szych obyczaiów; przednieysi  z nich bywali  w E u ­
ropie,  i umieią celnie pożytki społeczności; ańeżeli  
ieszcze nie wszyscy tu teys i :*bbyw ai ele pozbyli  się 
wkorzenionych obyrczaiów i przesądów rnieysco- 
w y c h ,  tedy przynaymniey wszyscy niemal umieią 
rozróżnić lepsze, i w życiu społeczpepi chętnie zay- 
muią się korzyściami zwyozaiów europeyskieh.  Dla 
post rzegaczy,  prawdziwie  przywiązanych do tego 
kra iu ,  miło nader  było widzieć,  iż pierwszy raz, 
wciągu t rzydziestoletniego tu pobytu^łossyan,  żo­
n y  i dzieci tu teyszych obywate li ,  znaydow ały się 
w  kompani i,  a ieszcze tak liczney. Gdy wo jska  
nasze zaięły Erzerum,  znaleźliśmy ^am obfitość i 
tanność wszystkich  prodirtków. Wóien ne położe­
nie k*wiiu i powiększenie się wńęcey iak o 2.0 t y ­
sięcy ludności,  z przybyciem naszego korpusu (l i­
cząc wszystkich podwodników i nieszeregowych), 
bardzo mało odmieni ły  ceny produktów na rynkach*

K  R Ó  l e s t w o  P o l s k u .
W a r s z a w a  dnia, 2g gru d n ia .

(z G a io ty  \Va.-*»»w»kiłjy.)
Rada  Adm inis t racyyna mianowała  Marszał ­

kami  Seymików:
W  Woiewmdzl wie Krakowskiem:  w powie­

cie Lelowskim Walentego Z w irkow skiego  , w Po­
wiec ie  Pil icki tn Mich ała  T uszyck iego , w powie­
cie Stohnickim Walentego  W /elo g lo w sk ieg o , 
w, powiecie Krakowskim- Fel ixa Z akrzew skiego , 
w  powńecie Miechowskim Wincentego  W  ielo- 
głoW skiego, w  pow iecie K ie l ec ki m  W a w łz eń c a  
W y  Siekierskie go, w powiecie Szydłowskim Anto­
niego S o ity k a ,  w powiecię Szkalmierskim T a ­
deusza B a je r a  , w  powiecie Olkuskim Cypryana 
B zow skiego, w  powiecie J*ędrzeiovVskim Kaie iańa 
B oryckiego . Marszałkami  Okręgów Zgromadzeń 
Gminnych:  w okręgu Kie leckim X .  W a lc zy ń sk ie - 
go, w okręgu Miechowskun J a n a - / łfy łyczk iew icza , 
w  okręgu Stobnickim W a lc z y ń s k ie g o , vv okręgu 
Olkusk im Michała W itkow skiego .

Marszałkami  Seymików w Wojewód ztwie  Ka-  
l iskiśm:  w powiecie Piot rkowskim E m a n u e la C zer­
nego, w  powiecie Częstochowskim F e l ix a  K aniiń -  
skiego, w pt^wiecie Ostrzeszów slum Augusta M iesz - 
kowskiego, w powiecie Pyzdrsk im  Pio t r a  T o ka r­
skiego, W powńecie W a r t s k im  Ignacego P stro ko u -  
skiego. Marszałkami  Okręgów Zgromadzeń G m i n ­
nych:  w .okręgu Konińskim Michała  K roszczyńsk ie -  
go,w  Okręgu Częstochowskim Hippol i ta C h rzanow ­
skiego.

Marszałkami  Seymików w W  o i e w ód z t w i e 
Mazowieckiem:  w powiecie Czerskim Fel ixa  C hu­
dzińskiego  , w powiecie Warszawskim,  W a c ła w a  
G ut akowskiego, w powiecie Błońskim Walen tego 
M ikla szew skieg o  , w  powiecie  Raw sk im  Ignacego

Sosnowskiego, w powiecie Brzezińskim XięOiaXa-  
wer, Ogińskiego. Marszałkami,  Okręgów Zgroma­
dzeń Gminnych, w Okreeu W a rsza w y  Dominika 
K r z y  woszewskiego, w tymże Okręgu Daniela Jende-, 
Marszałkami na Zgromadzeniu Gmin.  w Cyrkule  
1. Adama B o żen a , w Cyrku le  11. Józefa B k e rk u n -  
sta , w Cyrkule  111. Jana R óżańskiego, w  C y rk u ­
le I V .  Michała  P ry d .  Szuberta , w Cyrkule V I I .  
Mich ała  P io tro w sk ieg o , w Cyrkule  V I I I .  J an a  
JJembego.
< W  Woiewództwie  Lubelskiem mianowała 
Rada Adminis tracyyna Marszałkami  S e y m ik ó w : 
w Powńecie Lubelskim Jana P iaskow skiego , w po­
wiecie Kazimierskim Xawerego JSiesietowskiego, 
w  powiecie Zamoyskim Tomas/a P ucha łę , ’w po­
wiecie Hrubieszowskim Józefa Świńskiego, w po­
wiecie Tarnogrodzkim Józefa C hrzanowskiego. 
Marszałkami  Okręgów Zgromadzeń Gminnych:  w 
Gminie Okręgu Lubelskiego Ignacego JVaiherga , 
W’ Okręgu Lubelskim X. Jakóba Góreckiego, w O- 
kręgn Hrubieszowskim X .  Stan. J ’ogonowskiego  w  
Okrę gu  Zamoyskim X. Marcina Gąsiorowsktego. ■

Marszałkami  Seymików w Wojewódz twie  
Augustów skiem : w powiecie Ty konińskim Kazi­
mierza Szopie/ owskiego, w  powiecie Łomżyńskim 
Antoniego Bykowskiego, w powiecie Biebrzańskim 
Fe l ixa  W a g ę ,  w  powiecie Dąbrowskim Jana A u ­
gustow skiego, w powiecie Seyneń*kim Józefą K lo ­
nowskiego, w powiecie Kalwaryyskim Leona M e- 
je ra , w powiecie Maryam polskim Józefa Godlew­
skiego. Prezyduiąeemi  im Zgromadzeniach Gmin­
nych:  w  Okręgu Łomżyńskim Walen tego M a k  ni­
skiego, w Okręgu Augustowskim X.  Bonawenturę  
B u tk ie w ic z a , w  Okręgu Seyneńskim Kołymbana 
Z e g e r a , w Okryliu Kaiw’aryyskim Gabryela B a b i-  
now icza  , w O kręg u  Maryampolskim Antoniego 
K otkow skiego , '

. F  R A N C Y A.
P a ry Ł  dnia  t i  g ru d n ia .

(z Gaiety Warsiawikiey.)
Słychać powszechnie ii  w przyszłym mie­

s iącu ,  wy jdzie  posianow ienie królewskie.  wzglę­
dem zwołania Izb, i że obrady ich rozpocżfią się 
w pierwszey ‘połowie lutego.

Gameta C odzienna  oświadcza, iż iest upowa­
żnioną oznaymić,  że Xięźna B e r r y  n i eb y ła  kon- 
tenta z doniesienia umieszczonego w ki lku dzien­
nikach,  iakoby oberżyści podali iey zbyteczne r a ­
chunki ,  gdyż owszem była bardzo zadowoloną ze 
sposobu, w iskim iey usłużono.'*

\  Dnia 5 b. m. zaszła znowu w Tulonie  k r w a ­
wa kłótnia między żołnierzami Sgn pólku linid- 
wego •  maj  tka mi, przycróm zobu  stron kilku lu ­
dzi życie utraciło;  woyśko znayduiąee się w ko­
szarach,  przywróci ło  niezwłocznie s p o k y n o ś ć .

Dnia 5 b. m. rozeszła się w M a rsy li i  pogło­
ska, iż za pośrednictwem Sułtana,  zniesiona zosta­
ła łdokada A lg ie ru . I r s t  zaś z T alonu  donosi , 
iż d. 4 grudnia nadeszły tam pronozycye wzglę­
dem pokoiu, uczynione ze strony Deia algierskie­
go. Pełnomocnik, algierski ma się znaydować w 
M ahoń .

Dziennik wychodzący w Tulonie  donosi z l i ­
stów z L e w a u t u ,  i Ł A n g l i cy  pokazali się przed A -  
tenąm i, celem zajęcia. Basza iednak miał odmó­
wić wydania.

Li  t z A le x a n d r y i  Egipcie) pod dniem 
5o października w y ra ż a ,  iż naczelnik domu han­
dlowego angielskiego B r ig g s ,  k tóry  tain nieda­
wno przybył,  ma zlecenie skłonić Baszę, aby s ta­
tki  parowe odbywały żeglugę z L o n d yn u  przez 
morze Czerwone do\ W schód  “ich Indyy.  Zdaie 
8 ię iednak, iż Basza nie ufa Anglii.  Pan C ham - 
pałion  życzy sobie wrócić do Franisyi- Uczeni T o ­
skańscy '  popłynęli  luz z A le x a n d r y i  dn d w o r n y .  
Up ra wa knszeOilli czyni postępy w Egipcie.  B i l  
znacznie opada.

W e  wsi L a g ra g n a ,\s i\\fg ^ey  o 7 mil od R z y ­
m u , przedsięwzięto a rozkazu Xię?ney B e r r y  oda 
kopywania,  i odkryto piękny rzymski dom wiey- 
ski, gdzie w pierwszym pokoiu iest posadzka z 
m arm uru  c b r n e g o  i białego. Dom ten zdaie się 
bydź wystawionym w Czasie między rządem A u ­
g u s ta  i K araha lli.

D O D A T E K
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refo rmacyiny;  t e n  iednak niemiał  żadney exe ,  

W e d l e  Ukazu J E G O  IM P E R A .T O R 3K I E Y  kucy i  -  V L Z
M O S C I S a m o w t a d n ą c e g o C a ł ą  Rossyą,etc.etc.etc. nadaiący, JW -. Niesiołowska o d

, [iUr. Korolowi K u c z e w s k i e o i u i jego nayczyuniey 
kowi Kromerowi przełożonemu Bractwa kas P o exekllcYj. Ta tylko iedna pos-
8 y  u b o g i c h 7 g r 0 m a d ze n ia E wauge li c ko - Kef o ^ " d o ż y w o t n i a  była exystuiącą i widzialna za
wanego, Piotrowi Fcltzebrow i, W inceutem * p Felixa Potockiego, i po lego zeyscm.
Chi u lo w i , oraz Star. Mowszy L eybo" 1CŁ° "  ^  ulw'orte zapisu D o ż y w o t n i e g o ,  stracił naype- 
Neoizerowi . d a l s z y m  wszelkiego tytułu kr - ^  ^ r e f o r m a c y i n y ;  bo poźniey
d y t o r o m i p r e t e n s o r o n i  do funduszu zeszłych L f  Ywoeiu do Akt  Ziemskich W o ł k o w y -
koW stosunk i  rościć mogącym,  z a s L U r .  Jozefo-  * nQg ’re fo rm y spełnionym został w W i -
w i  z Den.bna K rz y żan o w s k ie m u  b. 1 rez* Ma P t n tvku  zaś r t f o r m y  ieszcze dotąd
gis f ra tu  W i leński ego , Ignacemu Misiewiczowi  j ^ U N ; *sioł 0wska w Ż3dney z l i czny ch spraw 
R e g e n t o w i  *e s topuia zmar łego 1 orucz.  \  n ;e i a prezentowała.  W  szczupłym obrąbie pisma
SiDiewskiego A d m in i s t r a to r o w i  t fg o*  funduszu,  _ w v m i eniać zewnę trzny ch  i w e -
i  z tego ob iek tu  do massy zawiu ia iącym p o z e w  ^ refor' my i dożywocia  szczegółów*
e d y k t a l ń y  p rz ed  Sąd Magis t ra tu  W i l e ń .  z m -  J  p rzec iwne J W .  Niesio łowskiej ;  dla
s t an cy  i Cr.  K ry s tyny  z L e y k o w  Szemio tów y J powszechności  zainformowama,
p o d  w ła ś c iw ą  assystencyą czymącey l e d y u e y s e -  m  dosł6vvnie g łówny pun kt  zapisu

szły cli L e y k o w  s u k ce s sn r k i ,w  ^ fereaT  w M a ^ -  dożywotniego,  iak wyżey powiedzia łem zaakce- 
k r e t ó w  dyl acyynych  1816 1829 l a t  w  Mag! * s HrabinJę Nies io łowską,  a po-
s t rac io  W i l e ń s k i m  zapad łych ,  .do up rzedn ich  źa -  P o fnrmv- Na mocy więc  n iniey-

i p o d a w a n y c h  p m l b  ,  do  p o . to nn-  £
w ien ia  Sąd u  Głównego  wyno s i  się w  p ro śb ach  „  6 J  J | ; emi intrataini, iak chcąc  r z ą ,  
o  w y p e łn ien ie  w e  wszystkiem re gu ł  d e k r e t ó w  dysponowa(5 pożytkow wszelkich w e d le
M ag is t ra tu  W i l e ń . i  pos tanow ien ia  S ąd u  G łó w n e -  >, ^  > P wynaydować, n iedezolu-
go, o zobowiązanie  do  oprzys .ęzema k o m p o r -  „  g P ^  dóbr  pod | a d n y m  p r e tex-
t a c y i , o  s k a c o w a n i e  wszystkich  s t ^ u « k o w  p r e  „  \  ^  a ^  ]ub powtórzenia

, t e n  żorskich za t r n n z a k ta m i  n ie  w e d ł u g  to rm y  „  bez żadney przeszkody od sukces-
p r a w a m i  i ukazani ,  p rz ep i s an e j ,  ,eśli  się po-  »  nM\  moichj  wolna iest -  Po u-
k a ź ą  n a  pros tym pap ier ze  a lbo w porze w ł a -  dwócl  padkach dożywociu ,  %
ś e iw c y  m e a k t y k o w a n e ,  o zapisanie wiekuis tey  ’<8t*łe  ■ d 'óbr l e c z o n y c h ,  z obo-
a missy i na  m es taw a iącyc h ,  o obl iczenie A dm i-  » > ^  ^  podług inwentarza spo-
nistft t  t o ró w  i wskazania  iuh z a w i m e n  n a  rzecz >* 4 . ^  zap, zysii}dz od
ma-sy,  o za tw ie rd ze n ie  p re te nsyow  przez  a k t a  >, « § P Całvch m e r u c h o -
„ „ J o b o w . n y c h  .  do  d o w o d u  i o d -  * ■
w o . l u ,  o p o w r ó t  e x p e n s o w  p r . w o y o h  S. M. Z. i  y I  ddaństwa,  ber

Koko ,8 0 9  xbra 20 dn.a W o ln y  sw .nd- ,,spoda.sk, l o n j l i U  . . k e s o r ó w  icy  prro- 
c ę  i/, trgo pocwo kop.e poosobno k .c d c y  r y esso,.owie l„b nwtępcy moi prryyśd

“ t y -  ’. '.M , „ay w o b d e ,
k „ „  Szemiotowey popod a waleni, 1̂ d l .  a .w jado  p L w a l p o a a e a y i ,
mierna dalszych mtercssowanych do gazet za- r e ^  ^  w k tórymbądż z dwóch na-

B ,"8 T * ; , „ O t o o l , o o w i «  W . W  P ltaW llW l.  - ™ . r ,c h
B o z w a la s i ę  d r o k o w .ó .  W . l o o  . 8 0 9  d m .  p f  F . t o  P o t o e k i e j o ,  k to2

23  g r u d .  C enzor  L .  E o r o w  1. n ;e, s „dzi n» toi i i  zapis reform acyin y

O ś w i a d c z e n i e .  * * - “ * .w  t z ó T a s ia n iu  d ^ w o d a ',  Tomasz Rewieński  Regen t  Graniczny s io t .w sk .ey  zezw olono  p rz y nastaniu dozy w,)0,a,
W o ł k o  (tyski Plenipotent w imiiniu  aktorow moc •Cofni | t j rn i 1 unioi zonj*m z . formo-
ich J W W .  Józefa i Hermana Hrabiów Poto- godzito się z mego J W ‘ owakie, formo^
ckieh, Doroty z Potockich Mtódeckiey Preze- waó w charakterze kre y ti E- maiatkiem 
sowev S,do G«. Wołyńskiego, X ijkn .y  Fela- sze prófn41 jednak Hrabstwo iRosk«  a> n " ,tk ,e»
gii z P o to c k ich  Jabłonowskiey,  oraz n iele tn ich  ru c h o m y m  , powinno . u !  s łnfyc ak“ ™’n 
Jul ianny i Leonii  Hrabianek P o to c k ich  przez w c z y n n e ,  ich  posses, , ,  O ł o w i e m  JW . 
o , c a  swoiego J  W .  Jana Aloizego Hrabiego Po-  P ™ « .  P °w * * ae n ie  w ro k u  l l . C
toć kiego działających* braci  i sióstr między so- p °y sc j a ,u t r a c i a  ^  p0wszechnośc,
hą  rodzonych,  sukcessorów zeszdcy ich  siostry
Izabe l l i  Hrabianki  Po topkicy  P u łk o w m k o w n y —  J* J W j intratne z ruchomego
Czynię dla wiadomości powszechney oświadczę- hrabs two os ie z ie . ’ roa^ tku w ra a
nie następne: ś. p. F e li ,  Hrabia Potocki Półko, m a jtku  » ^ 8 .1 .oku zda-
wnik woysk polskich, lubo dla żony swoiey J W .  po zcyscu e ixa 0 » d przednii0t0w
Alena.,dry Zofii z Pacow dopiero Kiesloł.w- rzonóm, ‘i t i * _ Z . p . w n .  oraz i
skiey Gcnerałowey dnia 20 ianuaryi 1802 roku 1 wartooci leg _ cpnlmość że J W .  Wiesio**
w sjdzie Głównym Wileńskim przyznał zapis to dziwie bsdz.e powszeohnoso, ze



fowsltA w  k i lk u  lćc ieoh  po drugim zamążpóy.  
Ściu, będą c  ty lko w dobrach Rosi,  ia ko ’ matka 
i  op iek unka c ó r k i  sw0iey,  tych dóbr  iedyney 
Aktorki Izabel li  Hrabianki  Po tockiey ,  g dy  Ją 
p r z e ż y ł a ,  wzięła do Hrabstwa Boskiego za do- 
ku meniem reformacyynyni  iuż nieexystuiacym i 
n i ep ra w nym  intromissyę (iaką aktorowic moi przez 
oświadczenie 1828 ianuaryi  27 zaskarżyli) i do. 
tąd rzeczone Hrabstwo  z innemi wielą  p rz y w ła ­
szczeniami Utrzymuie niewłaściwie a tak in teres-  
sownie,  że przez oświadczenie w K u rv e rzo  L i ­
tewskim umieszczone,  zapowiedziała nawet  nie- 
procentowanie  należnościow k redy to rom  Fel ixa  
Potockiego.  Nadto,  po i ego zeyśeiu JVV. Nie­
siołowska zostawszy przez radę  familiiną uznana 
za główny opiekunkę dziec i  swoich w K r ó l e ­
stwie Polakiem,  dopóty ty lko  do rzeczoney od­
nosiła się rady,  póki  niewyiednała władzy zdię- 
cia kapitałów po mężu zostałych i przedaży pa­
łacu w Warsza wie  będącego.  W  Państwie ł łos- 
syyskiem chociaż urzędy Opieki  Szlacheckie j  
naznaczały n ieiednokrotnie opiekunów dla dzie 
ci  Fe l ixa  Potockiego; n ik t  iednak szczerze za- 
iąć się i n i e c h c i a ł , i nie.śmiał: rozpostrzenione 
J W .  Niesiołowskiey wdanie się wszędzie do dóbr 
i  interessow pierwiey dzieci  poźniey córki  iedney 
Izabel l i  Po tock iey,  dodawało obficie p r z y k ro ­
ści do należytego wykonywania  powinnośćiow 
opiekuńskich.  Tak więc ,  ani  w Króles twie  Po l-  
skietn ani w Państwie Kossyyskiem, nie było  i 
n i e m a  porządnego wykazu dóbr  i int ra t  ; inte­
ressow i ich obrotu.  Stąd wynikło mówiąc ogól­
nie: że z massy funduszów po Fel ix ie  Potockim 
zostałych,  kapitały puzdeymowane, albo imieniem 
własności JVV. Nies iołowskiey okryte , intraty 
z dóbr  z iemnych i procenta od kapi tałów uży­
te nie na swoie przeznaczenie ,  wyobrażaią dziś 
J W .  Nies io łowskę w postaci Pani rozległych dóbr 
i wie lk ich  kapi tałów,  a diugi Fel ixa Potockie­
go dotąd zostały nieuspokoione,  dotąd, się zwiększa­
ją! W  Króles twie  Polskiem ogł0siła siebie J W .  
Niesiołowska za konshkcessorkę;  a iednak przez, 
n ieregularność  swoię to zrządziła : iż tameczni 
wi erzyc ie l e  do tuteyszych dóbr trafiają. R ó w ­
nie i kre dyto rowie  tuteysi po zeyściu Izabel li  
P o to c k iey  nieotrzymuiąc swych należnościow ani 
procento>v, przeprowadzają konwikeye , i temi  
narażaią aktorów moich na mnogie koszta ; lecz. 
i sami z swych poszukiwań choćby ie usprawie­
dl iwi li ,  korzystać dopóty niemogą, póki interess  
z J W .  Niesiołowską zostawać będzie w stanie 
teraźnieyszym.  Żeby więę rea lnym i prawnym 
wierzycie lom ś. p . F e l i x a  Potockiego domierzyć 
n o żn a  uiszczenie się; żeby iednoczasowie z tą 
czynnością,  kosztem massy do którey to się od­
nosi ukończyć we wszelkich  ieneralnie szczegó-t 
łach interess  z J W .  Niesiołowską;  a tak wyjaśnić 
i ot rzymać co swobodnego dostaie się w sukces- 
syi ; lub  żeby c iężarów ią obarczaiących akto .  
ro wie  moi własnym niede por to wali funduszem, 
oświadczam taxę i exdyvvizyę maiątku po F e l i ­
xie oycu,  Izabel l i  córce  Po to c k ich  w Państwie 
Rossyysniem zośtałego , którego p rync ypa ln ie  
iók z większości swoiey,  tak i z rzeczy u p e w ­
nionych kr edy to rom  ewikcyr iw,  składa H ra b ­
stwo Roś w Guberni i  Grodzieńskiey w P t t c i e W o ł -  
kowyskim leżące.  Szanowni W i e r z y c i e l e  ńie ze­
chcą  z tego nap róż no wnioskować y.aTniaru na 
ich szkodę,  że połowa spadkowa klucza Zakat-  
kowskiego w obwodzie i powiecie Białos tockim

będącego wyłącza się z ogółu funduszów e x d y -
widowae się maiących;  albowiem pod nie letność  
aktorek działu czynić,  prawo Li tewskie zaprze­
cza, a bez połowy Klucza  Zakąlkowskiego i eże -  
l iby dostateczne k re dy  turo w zaspokoienie , do ­
znawało t rudności? w  takim razie uważać się ona 
będ/.ie p ro  bona reper ib i l ia .  Datt.  ro k u  1829. 
miesiąca noweinbra  23 dnia.

Tomasz Rewieńsk i .
Rok u  1829 miesiąca nowembra  o[> dnia# 

p rz ed  Ak tam i  J E G O  l M p E  B A T O R S K I E Y  M O ­
ŚCI Ziemskiemi Guberni i  Grodzieiiskiey Powia­
tu W ołkow ys k iego ,  stawaiąc osobiście W J P a n  
rhomasz Rewieński  R e g en t  Graniczny s ą d o w -  
nictw tegoż p o w ia tu ;  takowe oświadczenie po 
podaney proźbie,  i zaszłey sądowej '  rezolucyi ,  do 
akt podał— Przy ią łe m,  i żc iest w aktach poświad­
czam.

P rez y d en t  Ziemski P t tu  W o ł k o w .  i K a w a ­
l e r  W a l t e r .

R egen t  Sądu Ziem.  W o ł k o w .  K ol l cg ia l -  
ny Sekreta rz  K o tko wski .

Druko wać pozwolono. W i l n o  dnia 21 g r u ­
dnia 1829 f .  Jan  Rarkmann.

Sfuly Exdyivizorshie.
* R o k u  i 829 rmca iuuii 27 dnia  S ą d  T a -  

xa tn rsk o E x d y wizotski  w yrok ie m Reuiissyyrivm 
S ą d u  Głównego D e p a r t a m e n t u  ego Obwrndn Bia­
łos tockiego w dn iu  i'2 m a rc a  r.  b. z a f e r o w a -  
nym,  na  osatysfakeyonowanie  wierzyciel i  i p r e -  
t ’’rj sorow W .  Józefa D T r ż k a  b P e łn o m o cn ik a  
P t t u  Bielskiego w d o b rach  iego L e w k a c h  w  
tym że  Powiec ie  położonych us tanowiony,  po za­
fu n d o w a n iu  w tychże  dobrach  in ryzdykcy i  i  
po .za ła twieniu  ws e lk ich  czynności w  pi erw szy m  
z ia /du  termin ie  do  zaskuleoznienia poruczonych 
to  iest po przfi7.naczoney t ak  na dziedzicu  j a ­
ko też krcf ly torach a t a k i e  dalszych s t ro nach  
kouipor tacy i  na dni u  5 8bra  r o k u  t e r a ż o i e y -  
gżrgo w S dzie cyw ilnym  Bielskiego i D r o b i ć -  
kiego P o w i a t ó w  spełn ić  się powiooey  or az  po 
ns iaoo wioney  n ad  dobrami  konkursoweui i  a d m i -  
nist raoyi ,  - za t ermin  do pow tó rn eg o  i o s t a tecz ­
nego zia/.du dzień  i 5 maia przyszłego i 85 o r o ­
k u  przeznaczył ,  w k tó ry m  to terminie  iak o O- 
statcezriyni iżby wszyscy mai"oy do massy k o n ­
kursów ey pre tensye  nieodm ien nie  s t aw i l i  się 
w  tym Sadzie,Sąd E xdyvv i io rs k i  ninieyszyru w z y ­
wa  a razem zap o w iad a  iż uchybienie te^o t e r ­
minu będzie sk u tk iem  w ie r z m  y aaimissyi  k t ó ­
ra  na  wszelkiego r e d za i a  pre tensye  rozciągnię­
tą zostanie,

P r ez y d n ią cy  E x d y w i z o r  i K a w a l e c  M icha ł  
Ołdaclio wski.

E x d y w i z o r  Józef  Kamieński .
E x d y d i z o r  S ta n i s ła w  K a r w o w s k i .

1 Sod P odkomorsko  E x d y w iz e r s k i  massy 
fun du szów  J W .  S ta n i s ła w a  Prezydenta ,  Grodz,  
upit .  i zeszłych "Wincentego Marszałka  Ros ień .  
oraz  Kazimierza  S t r a ż n ik a  X t w a  Zr ond z . ,  Biał-  
łozo ro w  w  po w iec ie  t ip i  tak im w  d obra ch  R o z a -  
l in ie  za l lemisśą Sąd u  Gf. W i leńsk iego  s g o D e -  
p a r t a m e u t a  us tanowiony ,  po wysłuchaniu  p r o ­
d u k t ó w  od n i ek tó ry ch  s t r o n ,  z ' p o w o d u  t a k  
n ie iawicn ia  się dalszych p re te n so ro w  iako tez  
nad  houzącyeh dni  św iąt ec zn ych  pos tanowił  
odroczyć czynność swoię poraź  os ta teczny d o  
d n i a  10 uica f e b ru a ry i  przyszłego i 8 3 o r o k u ,



Sak równie terftnn do wzięcia całey feonknrso-
wey  sprawy w ocze wiatą namowę dzień 5 mca 
marca tegoż i 83o roku  stadeterminował. Iżby 
•więc tak kredytorowie wymienionych trzech 
m a s s ,  iako  też zawiniający do ouych K  nastę­
pnym Sądu zjeascLie nieodmiennie  stawali,  pod 
rygorem zapisanie* ammiśsyi na kredytoracli ,  a 
pod  zasądzeniem preteosyow na debitorach za- 
strzegaiąe; w tym celu dla zawiadomienia inte­
resowanych s tron podaie w Gazetach awizacyą. 
1829 r. decembra 17 dnia.

Józef  Kozakowski Podkomorzy p tn  W i lk .  
Aloi»y Małecki Sędzia Ziemski Wileński .  
Leonard  Żyliński Sędzia Ziem. p lu  Z.

U  w  i  a  d  o m  i  e n i  e , 
i .  Na ul icy Dominikańskiey w domie X X .

O g ł o s z e n i e
P  o d  r a  d  y .

3 Od Wołyńskicy Izby Skarbcwby obwiesz­
cza się, i i  na dostarczenie zapasów i materyałow, 
na potrzebę woyskowego szpitalu zaprowadzonego 
%v mieście Żytomierzu naznacza/ą się targi w tey 
Izbie na terminy: 1 szy styczniu Qgo, 2gi 15go i 
3ci ostateczny 17go dnia następuiącego ; 83 ngo 
rolu. Dostarczenie to ma bydż zostawione z p ier­
wszeństwem różnym osobom wedle następuiących 
oddziałów, ta l iżby przedmioty każdego poosobno 
oddziału, przyięte były przez poiedyńcze osoby, 
a mianowicie:

tszy Oddział: za pud-, bułek pszennych, mio­
du przasnegb, mąki owsianey, soli; krup: owsia­
nych, ięczmiennych, za fu n t;  krup; perłow ych, 
smoleńskich, pszennych, za pud: słodu ięczmien- 
nego, grochu, konopi, ięczmieniu czyszczonego, 
patoki cukrówey.

'Igi Oddział: za pud: mięsa, oleili konopnego, 
łoili wieprzowego, za fu n t:  łoi u wołowego, bara­
niego, masła krowiego, oleili makowego, orzecho­
wego, oliwy; pęcherzy byczych za sztukę, za fu n t:  
cielęciny, baraniny;, slynki suszoriey za pud; kur 
bitych od sztuki• ,

5ci Oddział: , za, wiadro: kapusty kwaszoney 
połbiałey, ćwikły kwaszoney, za pud: cebuli zie- 
loney, cebuli rzepkoivatey, chrzanu korzeni, zie­
leniny św id ry ;  p ieprzu czarnego za fu n t ,  mar­
chwi w korzeniach za pud , gorczycy czyli sie­
mienia gorczycy za fu n t ,  czosnku za pud, chmie­
lu za fu n t ,  m irty niemieckiey za p u d  , za f u n t  
iagod świeżych : berberysu, winogron niedoyrza- 
łych, wiszeń, brusznic, iezyny, smrodzin, zuro- 
win za czelwierl', soku cytrynowego za sztof, ia­
god. iadtowcowych za pud , z a fu n t  herbaty ordy- 
naryyney M ay ko nu, szałwii.

4 ty Oddział: za wiadro p iw a , drożdży za 
garniec, za wiadro, wódki, octu winnego, octu 
zbożowego, wind reńskiego, portweynu, zbitniu za 
szklankę.

bty Oddział: mleka krowiego za wiadro, iay 
kurzych za secinę.

6ty Oddział: cukru melissu za fu n t ,  zapud:
1 y d ła  kulistego, świec łoiowych, z a fu n t;  krochma­
lu biułhgo, laku jV. 1 go N. Z go, N. 5go, nitek

f i l a rów  od podwórza po lewey Stronie za wscho­
dami pierwsze drzwi , robią się do sprzedania 
rozmaitego gatunku i kształtu maski perkalowe, 
roboty zagęaniczney, które nie tak iak zw ycza j ­
ne z grubego i starego materyału złożone, twa­
rzy niecisną i niepsuią. Cena całey perkalowey 
maski złłch 2 a pół maski złl. i gr. 10. Półma- 
ski zaś kamerluchowe damskie i męzkie z ci- 
śniętemi gierlandami po złł. 2— Także robią się 
rozmaite biusta fasonem zagranicznym na lalki 
dla dzieci, i całe ubranie lalki —>■ Niemniey wy­
rabiają się i przedaią za nomierną cenę kłosy 
złote i s r e b r n e — Tudzież wyzłacaią się na fason 
zagraniczny rozmaite ramy.

Krystian Deryng.
W olno  drukować.  Pol icmeyster Gbrząstowski.

p o  r a z  oci.
białych surowych, smoły ssewieckiey, smoły rzad- 
kiey za pud, tytuniu w liściach za fu n t, za ryzę  
papieru do pisdnia; białego, szarego, tektury, do 
zawiiania; galasu za fu n t, atramentu galasowe­
go za butelkę, piór gęsich za secinę, owsa za cze­
twierl' ; za pud: siana, miełu, wypalonego wapna, 
słomy Ąytniey, otrębi pszennych; szpilek mosięż­
nych za secinę; taśm ypłucienney za arszyn, trum n  
za sztukę , skurki b ia ły  psiey za. sztukę , w ie- 
riikow brzozowych za seeing, mioteł brzozowych 
za, sztukę; za fu n t:  wosku żółtego, smółki do ka­
dzenia, siarki, starzyzny płócienney za  pud; igieł 
za secinę, piiaw ek żywych za sztukę, węgli brzo­
zowych zd czetwiert'; f la n e li  za arszyn , kopeC- 
wasu za fu n t .

7my Oddział: od sążnia drew iednopolan- 
nych brzozowych z olchowerni i trzypolannych so- 
sosnowych z iodłowemi.

8 my Oddział: pobielanie miedzianych naczyti 
za pud.

9ty Oddziału: za pranie brudney bielizny 
szpilalriey: za parę pończoch: nicianych, wełnia­
nych; za, sztukę; fa rtuchów , szlafroków drelicho­
wych, nawleczek do poduszek, worow siennikowych, 
kotarh do łóżek, bandażów, ręczników, kosynek, 
serwet, kaftanów baio-wych, obrusow, gatek, szla­

froków  kanfasnych, nawleczek rnateracnych, koł­
der zalrapcznych , kołder baiowych , szla fm ic , 
koszul, prześcieradeł, podszewek do kołder, szla ­

froków  sukiennych, szlafroków baiowych, kołder 
sukiennych , i  kaftanów kanifasnych, koszul . w  
stan człowieka , kompresów i chustek do nosa. 
Zresztą przy braku dostateczney liczby koni,urren. 
tów, kilka oddziałów albo też całe dostarczenie 
szpitalu, m oże bydź przypor uczone iedney osobie 
na czas roczny lub dwuletni. Życzący podiąć się 
takowego dostarczenia z poniżeniem proporcyonal- 
nych w Gubernii za miesiąc wrzesień 1 ii 2o,go ro­
ku sprawkowych cen , mogą przybywać na wyż 
wyrażone term iny do W ołyńskiey Izby Skarbówey 
z dowodami praw  swoich na weyście w podrady 
i dostatecznemi przyzwoitemi ewikeyami.

Gubernialny Kontroler Korbut.
Sekretarz Sadyk.

Obserwacje 
i aieteorologi-
f csne.

Czas ob serw a c ji. g  H ysohosć Barom  £ Wy j .  ’i  ker. Łiaau
d. 2 f> godz. 8 rano.

26 — —
d. 27 — — —

\

27 cal. 8.7 lin.
2 7  —  8 , j  —
28 — 4,6  —

s t o p n i

W  i a  t  r  y j O dm iana w powie/.
Zachodn i .
Po ł u dn i ow y .
Południowy.

P oc h mu rn o .
Po ch m u rn o .
Pochmurno.



JV ia d o m o sc  o produktach  żyw ności na targaclm  Taxa  wedle jakiey należy prze-
\pr ze dawanych, i o tax ie .po  ja H e y  na leży  przedaw ać  w rozdrob rozmaitą źj wność
\w Jf^iln ie n izey w yrażoną żyw ność, w lia d z ie  ifcTza-S 'o ^ ^ 0 ' 6  od d* 2 2  msca decemhra
s ta  W i ln a  sporządzona. 1 '. 2 9  roku po dzień 2 g tegoż mie;

L . 1 H-tąca.

Wyjaśnienie  za jaką cenę w W i l ­
nie na targach w przeszłym tygo­
dniu przedawały  się wszelkie pro- 
dukta i wiktuały  hur tem.

B eczka  rossyyska  mająca w sobie 
g a rcy  rossyysk ich  i44 .

Pszenicy . . { j ', '" " ,1'
Jęczmienia 
Owsa . .
Gryki  
G ro chu  .
Bobu . •

{Lnianego 
Konopnego 

(Jęczmiennych.
JO wsianych . 
(Gryczanych 

Pud R óssyysk i m ający funtów  
ross. 4o<

Łoju wołowego f Surowego . .
i baraniego ( Topionego 

Miodu przaśnego t łuczonego z wos. 
W osku  topionego niebielonego

Woskow
Świec <

Siemienia

Krup

w N ie - !W to -  
dzielę. j rek.

Pią­
t e k .

S r e b r e m .

o~a

, fb iałych 
?ych {żółtych

Łojowych 

W łó k n a  towarnego 

Siana

jb ł .  przywoź, 
(tu robionych
{L nu  

Pieńki
( Muroźnego 
( Błotnego .

Sttnmv /  wiązaney pud . . . .  
a tomy < t a r t e y  „  Ó7, jednokonny .

Faska 6 -garcowa masła dobrego
Soli kuchenney beczka garcy ros.48
Bka gar.ross.4o w sobie zawierająca

P iw a pospolitego { py^el toweg
I n d y k ó w  . 
K u r  . . . 
Gęsi . . . 
Kaczek .

Ptastwa dzikiego j  <**uszc° vv' *

5
9
7 
3 
5 
3
5
6
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5
9
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11

3o

5o
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2 0
4o
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1 0
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Ptastwa domowego 
po parze .

po parze Ciet rzewi  . 
J arząbków
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3o

2 0  
4o 
5 o

4o

2 0  
5o 
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7

3o
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5o
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2 0
4o
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1 4
1 8  
x5
3
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2 
1

4o

2 0
5o
1 2
1 0

7

3o

jChleba pod ćyfrą i Wrern Piekarza 
/Razowegofzw yczayne, 
I /Bu łka

(Żytniego

3-l-Ś
T l  ?

t Pytlowego j Bułka 
(Bułka 
[Bułka

Waga
Ca

i * a  a r e  

bro.

.X ©>
cn
0:

T3

0
" ćT

u
ó>*

i Pszennego pyt lowego
| Bułka . 

o \ Bułka . 
(Buł ka  .

(Mięsa świeżego Wołowego z dokład­
ką do funta jedoego iriiękiszu, je- 
dney ćwierci  funta r u r y  nay-
przednieyszego ............................
średniego . . . . . . . .

|Ozor wołowy świeży jeden nay wię.  
iGło w a nogi, płuca,  flaki 

S ł ó n i n } |  vv ęd z cm e y 

ISadła I Świeżego 
( Wędzonego

ISwiec

j łkrup

Pod brzusia, schaby i szyn. 
Głowizny i nogi ogółem. 
Wątroby,se rc e  i  k isz k i  ogółem

3o
9° 
4o 
5 o 
6 0  
4o

Mięsa
[świniego 
wędzon 
■i wieżeg
Masła świeżego 
Soli kuchenney . . . . . .

I Wo skow yc h  { f ś n j c h

I Łojowych . { & £ *
Jęczmień- (Dar tych  . 

nych . (Tłuczonych 
Owsianych czystych

Gryczanych { g ^ b n y c h

Piwa pospolitego

W ódk i  Kra jowcy zytniey czystey 
pró by  garniec  ............................

i Szczupaka, o k u n i a . ^ 16,^*
l a y b y

ywey iLina,  leszcza i in - )™ '6.’^-
nych sztuk . ) sre,} n- f J (mały.
/ _ inaywięk.  kopa 

B y b y n i e - ł S' alflWyi śre^ niey  d i l t 0

L ,  l t . , m H łe y  • dltt&iWszelkiey ir iney drob.
\Zi)w iącey się m o l a  wfra.
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1 6
2 8
i4

1 
1
i
1 — 
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IT
x5
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5
4
5 
3
1 3
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2 0

45
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•7
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1 o
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M . Jurewicz Jtt. M . t y .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. V.  i54  i i5'5.

W iln o  dnia  27  G rudnia  v. s, 1829 roku.

Dnia 5 października nie wiedziano ieszcze w  
P o r te -a u -P n n c e  (na wyspie JTayti): czyli t r ak ­
tat  handlowy  z F ran c y ą  został zatwierdzony. 
S łychać  iednak,  iż rząd nasz wyśle wkrótce  Korn- 
missarza do J d a y ti  dla załatwienia tey okoliczności.

— Drlia i 4 „ —
Na giełdzie tuteyszey rozeszła się pogłoska, 

iż 'Panowie F ilie /e , P e y r o n n e t  i Cbrbiere, weydą 
znowu do ministeryum.  Pan  P ey ro n n e t  wyiecha ł  
dnia n  b. m. z B o r d e a u x  do tuteyszey stolicy. 
Oi .egday wiele osóh w pałacu Minist ra sprawie­
dl iwości  mówiło  publicznie o mianowaniu Pana  
D eb elleym e  Minis t rem sp raw wewnętrznych ,  a P a ­
na Cochin, Pref ektem policyi. Dzienniki  tuteysze 
umiesr/czaią sprzeczne wieści o Ministeryum,  i sa­
me przyznają", że nie wiedzy, co nastąpi.

Min is t e r  oświecenia pub l i cznego , Hrab ia  
G u e rn o n d e  Jianville, w yda ł  okolnik do r e k to ró w  
w szys tk ich  gimnazyów , wzywaiąc i c h ,  aby mu 
nayda le y  do 5i stycznia roku przyszłego udzielili  
nas t ępnych wiadomości: 1) Podanie  spisu wszyst ­
kich. gmin akademicznego ich  obwodu,  w któ rych  
nie ma szkół e lementarnych;  2 ) Wyłuszczen ie  p rzy­
czyn,  dla k tó rych  w gminach tych dotychczas szkoły 
te  nie są założone; 5) Podanie ich dochodu i summ 
na zakupienie domów sekolnych użyć się mogą­
cych,  gdyby ich brakować miało ,  równie  iak do 
pokry c ia  kosztów pierwszego urządzenia i roczne­
go ut rzymania n o w y c h  s zkó ł ,  ieżełi te zakładać' 
wypadnie ;  4) Podanie  uznaney ilości potrzebnego 
rocznego dodatku do dochodów gminnych,  dla za­
prowadzenia  szkół w'e wspomnionych gminach.

W s z y s cy  Minist rowie by l i  dnia i5  h. m. na 
obiedzie u Pana G uernon de R anville . Po stole od­
by ła  się wielka rada Minis t rów,  t rwaiąca  od go­
dziny ęmey do u t e y  w, nocy.  Dzienniki l ibera l ­
ne twierdzą ,  iż zgodzono się tam na wyb ór  ś rod­
ków co do postępowania,  i zdaie się n iewątpl iwem,  
że M ini s t e ry um  w teraźnieyszym składzie stawi 
się Izbom,  a wtenczas dopiero Izbę Deputow anych 
rozwiąże,  i wed łu g  poprzedzaiącey zmiany prawa 
w y b o ró w  na mocy Królewsk iego postanowienia 
znowu ią organizować będzie , ieżeli oppozycya 
pozostanie przy swoim opornym i Min is t rom nie- 
przy iaznym sposobie myślenia.

W  P a r y ż u  zaczynaią teraz winszować zna- 
iomym Nowego R o k u  przez pisma publiczne.  Vice- 
H r a b i a  D om on  był  pierwszym,  k tóry  w  tychże pi ­
smach  oświadczył ,  iż tym wszystkim,  do k tó ry ch  
d a w n ie y  d. 1 stycznia posyłał  bilety,  życzy szczę­
śl iwego Nowego Roku.

A  N̂ G L l A.
P o n d yn  , d n ia  12 gru d n ia .

(* G a z e t y  W a r s i a w s k i e y . ) .
Xiążę S u ssex , który  się znayduie w E a io n -  

H u ll  dJ* odwiedzenia hrabiego G rosvenor, o t rzy­
mał od pobliskiego miasta C hester dyplomu  na oby­
watela honorowego. Burmis trz ,  Ławnicy ,  Szery­
fowie i ki lku członków rady g m i n n e y , maiąc na 
80 bie właściwy ubiór,  udali się do zamku wspo- 
mnionogo hrabiego,  gdzie uroczyście powitali  x ią-  
żęcia i podali mu dyplóma,  za co X i ą i ę  W łaska­
w y c h  wyrazach podziękował.

Gazeta Globe donos i , iż onegday przed p o ­
łudniem Hrab ia  A b erd een  poiechał  niespodzie­
wanie  do W in d  m r  , gdzie miał p ryw a tne  posłu­
chanie u Monarchy,  i dopiero  wieczorem wróci ł  
rlo swego pałacu w tuteyszey stolicy.

W e d ł u g  gazety Sun , Xiąże  N orth u m b erla n d , 
ters rnieyezy Imrd Namies tnik l r l andyi ,  wtenczas 
ieszcze, kiedy ten urząd obej  mow ał, zastrzegł so­
bie, aby go nie dłużey,  iak ro k  ieden piastował,  
i dla tego wkrótce  następca ipgo ma bydz' miano­
wany. Zuaie się, iż wybór  padnie na Lord a  J e rsey .

A d m ira ł  C of/in  rodem Ameryk an in ,  znany 
7. uczestnictwa swego w obradach Par lamentu,  a 
teraz już riie zCsiadaiący w Izbie, założył w A m e­
ryce  aiigielskiey ruchomą Akademią  morską,  i 
ty;p celem uzbroił  b ry g  Klio, na którym,  oprócz 
ludzi  o k r ę to w y c h ,  zanyduie się 21 młodzieńców,

krewnych iego z N a n tu ke t,  (w prowincyi M a s - 
sachusets , z którey Admiral ten pochodzi), któ­
rzy sposobią się do służby morakiey. Bryg ten 
stoi teraz w porcie Quebec. Przed nieiahim cza­
sem młodzieńcy owi oglądali cytadellę i inne o* 
8obliwości mieyscowe.

— D n ia  i 3 —
Gazety Globe i T im es  donoszą, i£ Król Jtnć 

dostał katarakty na oku; lekarze jednak nie zgo­
dzili się ieszcze, czyli wypada zrobić operacją.

Posłowie północno - amerykański i kolumbiy- 
sfei mieli wczoray naradę z Hrabią A berdeen. T e ­
goż dnia Pan A d d in g to n , mianowany posłem przy 
dworze hiszpańskim, udał się do M a d ry tu .

— D n ia  id  —
Xiążę Sasko Koburgski L eopold  dał wczo­

ray w C larem ont wielki obiad, na którym znaydo- 
wał się także Poseł Cesarsko-Rossyyski z małżonką 
swoią, tudzież wielu innych członków dyplomaty­
cznych.

Zdrowie X ięcia W e llin g to n a , które w koń­
cu przeszłych posiedzień parlamentu było bardzo 
nadwątlone, tak się teraz polepszyło, iż właśni je* 
go lekarze zdaijsię  bydź zadziwieni tą zmianą. 0 -  
becoie cierpi Xiąźę tylko na osłabienie słuchu; dla 
zaradzenia temu używa niekiedy trąbki w zgroma­
dzeniach prywatnych. v

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  3  g ru d n ia . '

(s Gazety Warszawakiey).
Słychać o szczególnych ułaskawieniach, lecz 

amnestya zdaie się bydź zapomnianą. Od kilku  
dni pada ciągły deszcz , który wszystkie prawie 
bramy tryumfalne uszkodził. W iele  miast prze­
słało K rólowi Jmci adressa z powinszowaniem 
zaślubienia.

Dnia 27 z. m. wyjechali Królestwo Ichm ość  
Neapolitańscy z V in a ro z  do A lc a la  d e  C hisbert.

Słychać o nadzwyczaynem powiększeniu si­
ły  zbroyney lądow eyto 45 ,000 ludzi. Jenerał E -  
gu ia  iest bliskim skonania.

N  I  E M G Y.
Od brzegów M enu  dnia  ig  g ru d n ia .

£1 Gazety WarstawSfciey.)
Xiążę W irtembergski F ry d e ry k  P a w e ł,  zna­

ny ze swoich podróży w północney Ameryce, 
przybył we wrześniu z B o rd e a u x  do P o rt-a u -  
P ritice, pod nazwiskiem Barona Iło h en b erg .  Przy­
łączył się do badacza natury J iig er  z Austryi, 
który dawniey obiechał południowe prow incje  
Rossyyskie, a teraz zbiera Zachodnio - Indyyskie  
rośliny i owady dla Cesarskiego ogrodu botanicz­
nego i dla Akademii umiejętności w P e te rsb u rg u .

Kawaler P a g a n in i  przybył z K a rlsru h e  do 
F ra n k /o r tu  nad M e n e m , gdzie iednak nie da kon­
certu , lecz uda się do K o b le n z» K olonii i t. d. 
W  ciągu blisko kwartału zyskał talentem swoitn 
summę 26,000 talarów.

— D n ia  20 —
W  okolicach D re zn a  grassuie zaraza na by­

dło, i z tego powodu wołowe mięso zdrożało.
Ślepa fortuna zbogaciła rsptera pewnego bie­

daka w Niemczech. Długo odwlekane ciągnienie 
loteryi na sławną lititę szklanną i fabrykę w K a b le  
pod A sza jfen b u rg iem ,  nastąpiło nakoniec, i_ubo­
gi postylion w M a n a u  został teraz właścicielem  
tey posiadłości, szacowaney kilkakroć sto tysięcy  
złotych ryńskich. __________

S Z W  E  C Y A 
Sztokolm  dnia  7  grudnia.

G dy Szwecya od półtora roku utrzymuje  
nadzwyczajnego Posła i pełnomocnego Ministra 
przy Dworze Wiedeńskim, przeto JN. Cesarz Jmó  
Austryacki (iak słychać) mianował Hrabiego W o j ­
nę, d u t y  oh czasowego »praxvuiącego interessa, sw o­
im nadzwyczaynym Posłem i pełnomocnym M i­
nistrem przy Dworze naszym.



G R E C Y A .
List  z S y r a  pod dniem ió października w y ­

raża: ,, Od czasu ustania blokady D a rd a n e ltó w , 
Archipe lag  wystawia zaytnuiący widok. Zewsząd  
płyną okręty wszystkich narodów, udaiąc się na 
morze Czarne. W  tuteyszym porcie wzmógł  się 
także handel; codzień bow iem przeszło 20 okrę­
tó w  zawita lub wypływa.  (G . JJ .)

(z Gaze ty  Lwowskiey .)
Monitor  z dnia 5 grudnia zawiera następujący  

wy ią te k  z raportu Kontr-Admirała  Rozamel,  do- 
w ó d z e y  d y w i z y i  eskadry na Wschodzie ,  do M i n i ­
stra marynarki:

„Na pokładzie okrętu liniiowego T rydent w  zatoce 
Nawaryńskiey d. 19 listopada 1829.“

„ J W ,  Panie! Pośpieszam donieść J W .  Panu  
O strasznym wypadku, który pogrążył  w smutku  
nasz korpus woyska w  Morei .  N oc y  przeszłey 0-  
ko ło  godziny  x i |  zerwała się nad Nawarynern  
straszna burza ,  iakie szczęściem rzadko bywaią.  
Piorun uderzył  w  cytaciellę, w  którey b y ł  skład 
prochu,  i w  iedney c h w i l i  wszystkie tnury, iakoteź  
wszystkie  budow y wysadzone zostały na powietrze .  
St raszl iwe to wstrząśnienie zrządziło i poza cyta-  
della wie l e  szkody, szczególniey w mieście,  w k l e ­
rem żaden z ow y c h  nędznych domów,  z których  
się miasto składało,  nie iest mieszkalnym. Sto k i l ­
ku żo łnierzy z artyleryi  i inżyniierów,  którzy mie­
szkali w  kassamatach, stali się ofiarą lego w y p a d ­
ku. Dotąd znaleziono 17 zabitych i 78 ranionych,  
źniędzy tymi  ieden oficer artylleryi; 9 in n y c h , iak 
Wnoszą, leżą ieszcze pod rozwalinami,  lub rozp.o-  
szeni są po różny eh mieyscach,  w  które się po ex-  
plozyi  schronić mogli.11

„ Wstrząśnienie  przcż tę explozyia tak było  
mocne w zatoce , iż mniemano , że każdy sloiący  
tamże okręt został od piorunu ugodzony,  a kapita­
n ow ie  kazali ie wewnątrz  i zewnątrz przeglądać', 
aby się przekonać,  gdzie piorun uderzył .  Niebawem  
uwiado mion y o tern nieszczęściu na lądzie, udałem 
się natychmiast na owo mieysce  z 800 ludźmi z z e ­
branymi ze wszystkięh okrętów latarniami ,  i ze 
wszys lk iemi  środkami do ratowania, iakie mogła 
dostarczyć  eskadra. Trudno byłoby w ystaw ić  so­
bie len przerażający widok , iaki się nam stawił .  
Nieszczęsne  ofiary, leżące pod gruzami rąurów lub 
kasamalów w powietrze wysadzonych,  p o w y c ią g a ­
no. a będących ieszcze przy życiu oddano staraniu 
l ekarzy woyska i marynarki.  Ciemność nocy nie­
zmiernie tę pracę utrudniała; a nawet dla tys ią­
ca poczęści ponahiianych bomb i granatów, które  
przez. explozyią  w y le c ia ły  i ziemię gęsto pokry­
ły ,  a w  pośród których przed naszem przybyciem  
przez nieostrożność dla oświecenia sceny rozłożo­
no ogień, roboty te nader b y ł y  niebezpieczne.  Na  
szczęście si lny deszcz zamoczył  bomby ; pomimo 
to iednakże iedna bomba zaięła się i paliła, lecz  
nie mogła wzlecieć; w yp ade k ten wszystkich mo­
cno przeraził.  Rozkazano pogasić ognie, i tylko  zo­
stawić  świat ło w latarniach .“

„Poipoc eskadry w- tern nieszczęsnem zdarze­
niu była nieodzowną dla osady nawaryńskiey,  kló-  
rey  chociaż gorl iwość  i czynność wsze lkie  prze­
w yższa  pochw ały ,  wszelako nie byłaby w stanie 
uprzątnąć niezmierne gruzy,  a nawet byłoby iey  
brakło potrzebnych materyałów,  szczególniey la­
tarni,  be* których niepodobna było ze skutkiem  
pracować.1*

„Sszczeijólniey nasi l ekarze okrętowi  stali się 
potrzebnymi,  ponieważ  wspólnie ze czterema lub 
pięcioma należącymi do osady byli czynnymi .  Chy-  
rurg sztabowy z okrętu Trident ,  P. Levicaire,  ie-  
go zastępcą P. Sergent,  i chyrurg  sztabowy z okrę­
tu Atałanle P. Le le vr e ,  odznaczyli  się chwalebnie  
dopełnionemi przez s iebieoperacyami ,  iakoteż po­
rządkiem ii dobrze zarządzaną pomocą lekarska.  
W  raporcie,  ,iaki przesłać chcę  Adm irałowi  de R i -  
gu y  o tym wypadku,  w y ż e y  rzeczonych trzech mę-

Potwolono druhowi 6. Z  po lecen ia  J iV .
J n d rzsy  S u ch arsk i

żów szczególni.ey za lecę  i prosić go będę,  aby wsta ­
w i ł  się za nimi o te nagrody, na iakie.  zdaie mi się,  
zasłużyl i  “

Marynarka w tern nieszczęsnem zdarzeniu, iak. 
z a w s z e ,  dała do wo dy  gor liwośc i  poświęcenia się 
nayszczerszego dla ludzkości. Nie mogę dosyć  po­
ch wa l ić  gor liwośc i  i męztwa ,  iakie of icerowie  i  
żołnierze z eskadry każdego stopnia w  moich o-  
czach rozwinęli .11

A  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

T U R  O Y  A .
K o n s ta n ty n o p o l d n ia  10 lis to p a d a .

(u Gazety  St.  P e te r sb u rsk iey . )
Handel codziennie się wzmaga. Us tawi cznie  

zawiiaią tu okręty wszystkich  narodów,  a nawet  
wie le  statków g r e c k i c h ,  z depeszami od Rządu  
G reck ie g o ,  przeszło przez ciaśninę Dardanelską,  
nie w y w ie s iw s z y  iednak bandery greckiey.  P o w ia -  
daią, że greckich  okrętów kupieckich z w y w ie s z o -  
nęrni banderami , nie wpusz.czono zrazu do o w e y  
ciaśniny ; 7. czego w y n i k ł y  sp or y;  ale pośrednic­
tw o Konsula angielskiego uprzątnęło ie, i okrętom  
tym dozwolono w eyść  do Dardanel lów z w a r u n ­
kiem niew ywieszani a  b a n d e r y . — O znakomitym  
obchodzie,  wy pr aw ia ny m w  Konstantynopolu na  
na fregacie B lo n d e  przez arigielskich Admirała  i  
Posła,  otrzymaliśmy ieszcze następne wiadomości .  
Obchód ten odbył  się d. 4 listopada n. s. na cześć  
zawartego pokoiu. f r e g a ta  stała w  znaczney  d o ­
syć odległośc i  od brzegu, w  przystani Konstantyno-  
połskiey.  Do 4oo osób było zaproszonych. P o s ł o w i e  
przyiechal i  w mundurach. Pomost fregaty  zamie­
nił  się w namiot,  w którego części  z ty łu  statku,  
złożoney z materyy  ie dw abuyc h ponso wych i b ia ­
ł y c h ,  iaśniała z łotem ozdobiona cyfra Króla  A n ­
gielskiego obok T u gru  (cyfry  Sułtana), każdą c y ­
frę  otaczały różne bandery  obu naro6lów, na ma ­
łą skalę. Środkowa częSść namiotu, złożona z ban­
der rozmaitych Państw ,  była przedłużeniem pier-  
wszey  części.  Trzec ia,  przeznaczona do tańców,  
również  była okryta zbiorem rożnokolo rowyc h  
bander,  a mieysce dla tańcuiących otaczała malo­
wana tęcza. Maszty i ,inne rynsztunki ,  przybrane  
były  w materye iedwabue,  ponsowe i białe.  Na  
podwyższeniu  przy środkowym maszcie, ozdoblo-  
nem bogatemi draperyami,  grała muzyka; a rzęsi ­
sto oświecone band ery:  Rossyyska , Angie l ska ,  ’ 
Francuzka,  Austryacka,  Pruska (T u reck a ,  p o w i e ­
w a ł y  na proporcach,  utkwionych pośrodku, mię­
dzy masztem gł ów ny m  a drugim.  Dokoła  ca łe ­
go okrętu,  w  otworach na działa,  wys ta w io ne  by­
ł y  przezrocza, z iaśnieiącern w różnych ięz yka ch  
s łowem: 1'okoy. T y s i ą c e  różnofarbnych lamp w  
girlandach z kwiatów,  rozsianych po l inach i masz­
tach,  oświecały  całą fregatę czarodzieyskim bla­
skiem. N ie  rnuiey świetną była  wieczerza,  w e ­
wnątrz okrętu,  gdzie w ca łey  iego długości  zasta­
wiono dwa stoły,  okryte sutemi naczyniami  sre-  
brnemi . A n g l i c y  do lego stopnia posunęli  naślado­
wanie  zwyczajów tureckich,  iż i lulek nie brakło.  
(Od tego, zapewne,  damy taucuiące często kaszlały) .  
Nawzaiem Turcy ,  ile możności,  starali się naślado­
wać  zwyczaje europeyskie;  skoro u stołu sp e łn io ­
no zdrowie  Sułtana , proponowal i oni toasty na 
cześć Monarchów:  Rossyyskiego  , A ng ie l s k ie g o ,
1 rancuzkiego,  Aus lryąckiego i Pruskiego ,  i dodali  
ieszcze toast, za t rw ał y  i d ługi  pokoy.  Ni eświado­
mi tańców,  po wieczerzy  tańczyl i  tylko Poloneza,  
idąc za Sir Robertem G oi'dortern, będącym w  pier-  
wszey  parze, i nie wzbraniali  się od naśladowania  
tego zwyczaiu  europeyskiego;  taniec len przystoi  
w ł a ś c i w e y  im powadze.  Wresz c ie  chc ie l i  tern o-  
kazać grzeczność gospodarzowi.  Prawie  do 5 g o ­
dziny z północy trwała uroczystość,  którey prze­
py ch  zdaniem iey' świadków,  przewyższa w sze lk i e  
opisanie.  W e  wszys lk iem okazywał  się de l ikatny  
smak i naylepszy  por ząd ek,  pospołu z n a y w i ę k -  
szym wym ysłem .

.Litewskiego W ojennego G ubernatora. 
Izeczyw isty R a d c a  S tanu  i K a w a ler .

w D rukarn i R e /la k if i
I
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W ilno  dnia 27 Grudnia o, s. 1829 roku.

O g ł o s z e n i a  p
P o d  r  a  d  y .

2. Komitet Budowniczy na dokończenie P a ­
łacu CESARSKIEGO w Wiln ie  ustanowiony, 
zawiadamia przez ninieysze pismo życzących za­
wierać wszelkie umowy na-dostawkę rozmaitych 
materyałow do fabryki potrzebnych , iako tez i 
tych którzyby życzyli sobie zaiąć się roboty mular­
ska, c-ieeielską,blacharska, tudzież zbiciem starych 
murów, zdjęcia starych dachów i t. d. że każdo- 
tygodniowie w dniu piątkowym o godzinie ie- 
denastey ranney na ten przedmiot , sessye mieć 
będzie. Mieysce posiedzenia komitetu iest w 
tymże samym Pałacu CESARSKIM.

Dalt w Wilnie  1829 roku mcax-Jbra 20 dnia.
Jan Zaba.

Sekretarz Komitetu Józef  Kołłh.

o r a z  2 g i  i  3 ci.

2 Ryzki Ekonomiczny Komitet  dróg kom- 
munikacyi  ninieyszem wzywa życzących do t a r ­
gów 28, 3o i 5 1 dnia teraźnieyszego moa gru­
dnia w  nim odbyć się maiących ua dostarcze­
nie w następuiącym i 83o roku , dla pobudo­
wania w 11 Dyr.ekcyi W indawskiey  Woduoy 
Kommunikacyi,  ośmiu staien , leśnego matery-  
a łu  a mianowicie: bierwion iodlowych dłnżyny 
5 sążni grabiny 3 wierszki  i 646 , żerdzi dłu-  
żyny 5 sążni grnb. 2 wierszki  i 48o. Deśek io­
dlowych dlużyuy 3 sążni g rubiny 1 diuytn 12612-, 
życzący raczą przybywać na targi pomienionych 
dni do tego Komitetu z przyzwoitemu dostate- 
cznerni i iadney wątpliwości  uiepodhgaiącemi 
ew ike yam i , przyozem oraz znaydą do przey-  
rzeuia i warunki  na iakich pomieuioua dosta­
wa  uskutecznić się powinna.

Sekrotarz Wachrucki .

O cxepK O B ou, c o c in o m p e e  M orujieBC K oit P y S e p n iit  
I ’oraHCBCKaro H oB lim a  bb  n ie c m e u K t T e x a n  hm ;ix ii 
h  pa.m Lixa. ceA eH ijixB  B cero  766  MyxKecxa n on a  a y in i .  
in icaH H L ixi. n o  peBU3in  1816 ro /\a  cb  poas^enbiM K  
n o c . i t  peBH3iu, co  b cc io  npHHa,tJieaKauieio k ł  v  *m1» 
36MJieio n  b ch k iim b  Ha o h oh  cm p oeH ieM B ; flju i n e ­
ro  n o  npoH aue^eH in A nyxB  moproBB,AAH m p en iL a ro  
onpeA ejiew b  epoKB ó y ^ y n ta ro  i 8 3 o ro ą a  w apn ia  Mija 
4 'iiicjia . ii\ejiaH)Hj;ie K ynuniB  iiait.H ie c ie ,  MOryniB  
h b h h tb ch  BbOneKyHCKiu C oB-ŁiiiBitoxa3anHoro Hwcaa  
b b  iip iicyA cniB eK H oe Bpema: , 11 e h a î h i . b b  o t i o m b  
npoAaBaem oM y HMtniiio on iiC B , y ca o B te  11 ^ lopiuy  
K yriueu  x p in o c in H .

3 x c n e A H n i o p B  O c m o j i Ob c k I h .

2 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey, 
CESARSKIEGO Domu Wychowania,  ninieyszem 
ogłasza się, iż w hiey przedajs się z publicznego au- 
kcyynego targu oddany na ewikcyą, za uchybie­
niem te rm inu , nieruchomy majątek Obywatelki 
Strażuikowey Litewskiey Maryi córki Antoniego 
Oskierkowey, położony w Mohilewskiey Gubernii  
w Rohaczewskim Powiecie w miasteczku Techani- 
czach i różnych wsiach w ogóle 766 męzkiey płci 
dusz,zapisanych wrewizyi  1816 roku, z urodzonemi 
po rewizyi, ze wszelką przynależącą do nich ziemią i 
wszelkiem na niey zabudowaniem; zactem po od- 
Lytych dwóch targach' dla trzeciego naznaczo­
no termin następującego i 83o roku miesiąca mar­
ca 4 dnia. Życzący kupić takowy majątek, mo­
gą przybywać do Rady Opiekuńczey na oznaczo­
ny termin w czasie posiedzenia i widzieć w niey 
przedającego się majątku inwentarz, kontrakt i for­
mę przedażnego prawa. Expedytor  Osmolowski.

2 Ryzki\ Ekonomiczny Komitet dróg kom- 
mnnikacyi  ninieyszem wzywa życzących pod­
lać się dostarczenia do robót  V. Dyrekcyi W iu-  
dawskiey W odne y  Kommunikacyi  potrzebnych 
w  lecie 1800 roku  robotników i rzeczy ui- 
źey wyproszonych cen na targach za n i c , a 
mianowicie:  mularzy 7 , 2 6 0 ,  po 2 r. 5 o kop. 
za każdego na dzień , Opalaczy ^76 , po 55 
rub.  4o kop. Cieśli,  16^760 po 2 rub. Ko- 

V wali  90& , po 2 r. 20 kop. Parobków 3 ,000 
po x rub.  16 kop. Ołowiu 3 oo p u d ó w , po 
9 rub. 4 o kop. Sadła  wieprzowego,5 o podów po 
i 4  rub. 76 kop. .za pud.  Gwoździ dwuciosów 
4  ),ooo, po 11 rub. 4 o kop za tysiąc; Halzbau- 
t ó w  żelaznych z kotwicami,  wagą po 18 pud. 
216 sztuk. Piątników z panewkami każdy 4 p u ­
dy, 48 8zJ:ak. D u u kra tów  12 s z tu k . / D u h  mo­
siężnych wagą 36 funtów, 9 pud. 3 2 funty. Ż y ­
czący podiąć s i ę , raczą przybysyać do tego K o ­
mitetu ua oznaczony ostateczny przetarg nastę- 
pniącego stycznia dnia 2 z ustanowioriomi i przy- 
z w ot te mi ewikeyami,  gdzie się zuaydą do przey-  
rzeąia  i koudycye.

P rz e d n i  /mbliczna.
2 H M f lE P A T O l 'C lv A 1’0  R oćrm m am ejn.iiaro 

/S,oi\ia, o n i B  C. H e r n e p ó y p r C K a r o  O n e K y H C x a r o  Co- 
E t m i a  c h m b  o Ó B n B J i a o m e / i :  ’ i n i o  b b  o h o m b  n p o . i a e i r i -  
c ; i  c b  ayKii,iiJBnaro u y ó j i i i M u a i o  i n o p r a  3 a j i o a c e t i H o e  
H  n p o c p o u e i i H o e  xreABHJKHMoe HMimie lio.viiipun/i.r 
CinpąauiHBOBoii J I u j i i o b c k o h  M api.H A h i i i o b o b h b i

2 Od Mohilewskiey Izby Powszechney O -  
pieki ogłasza się iż w niey przeznaczono na  
przedaż oddany ua ewikcyą za uchybieniem t e r ­
minu nieruchomy maiątek Klimowieckiego po­
wiatu,  obywatela Adama Podobieda , wsi Mazi- 
mowki i W aśkow k i  razonx 3 t dusza ,  z ich 
siemienistością, własnością, grun tem i paxiskiem 
zabudowaniem , oceniony podług dziesięciole- 
tniey proporcyi iutraty 3 ,5 oo rnbli assygna- 
cyami. -/.yczący więc nabyć pomieniony maią­
tek raczą przybywać na terminy i8go, 2igo,  i 
a4go kwietnia x83o roku.

Sekretarz Hołyński.

P r z e d n i  lub arenda  dom u .
2 Niżey pisząca się Runią Liboszycowa 

Doktorka  medyoyny uwiadamia wszystkim oby­
watelom ktoby życzył sobio wziąć w  arendg 
lub kupić na wieczność dom móy m urowany  
dw n-p ią t row y  w mieście Wilnie  na W i l e ń -  
skiey ulicy pod N.  710 położony, ma się i a -  
wić do zarządzaiącego tym domem Jeremiasza 
Mayzela przebywaiącego w  kamienicy moiey 
na nicmieckiey ulicy pod N. 3 15 w  stanoyi 
wszedłszy do kamienicy po lewey stronie na 
dolo, któren Jeremiasz o cenie arendowney lub 
dziedziczney ozuaymi; również i domy moie na  
Niemieckiey ulicy pod N. 3 i 5 i 3 18 do zaa-  
fędowania,  lub przedania oddaią się.

B. Libo8cbitz.
W o ln o  drukować  Policmeyster Chrząstoxvski

B ib lio te k a  A bon n em en to w a .
2 B ib lio te k a  ks iąg  p o lsk ic h , a w  części 

f rancuzkich i niemieckich S ta n is ła w a  J ■ Bo~  
rodzic  za , byłego Professora w Królestwie Pol-

X.



skieńł, złożono * dzieł bawiących i uczących, stccw aiących , ia k o  iu ź  p o  ty le -h ro tn y c h  a w i-  
aóstała otwartą do czytania abonnemeutowcgo za c y a c h , z e  c a łe  d z ie ło , w  cza s ie  iu k  m o żn o  
vr domie uarożnym W .  Germana N . 12 m ię- n a y p r ę d s z y m , w  o s ta te c zn ą  o czyw istą , w e źm ie  
dzy ulicą Ostrobramską a Ogińską na dole od n a m o w ę , in te re sso w a n e  s tr o n y  z a w ia d a m ia —  
u licy  Ogińskiey. Osoby chcące ią zaszczycić do- D a l t  'roku -iSHy x b r a  20  dn ia . 
brotliw em  czytaniem, raczą dowiedzieć się tam- Z ie m sk i Q szm ia ii. P r e z y d e n t  i  K a w a le r
że o warunkach abonnementu. C h o d źk o .

W t e y ź e  Bibliotece przyymuie się od A u- S ę d z ia  Z ie m . Z a w ile y .  K a w a le r  s ln to -
to ró w  w komuna dzieła i bilety prenumeratne. n i K o c ie łt .

Dozw ala się drukować. W ilu o  1829 dnia  ̂ P is a r z  G ro d z . Z a w ile y . K a rk o w sk i.
16 grudnia. Cenzor L. Borowski. R e g e n t M ic h a ł G r ą d z k i .

I V  e z i v  d  n i e .  O b w i e s z c z e n i e .
2 R o k u  1829 ńiiesiąca xbra 21 dnia po 2 Prokuratorya Jeueralna Massy fu n d u -

o 3)iycin ze strony Prokuratora Massy fnndii- szow  po X ięciu  Domiuiku iiadziw ille  pozo-  
gzu Senatora Ogińskiego przeciwko wszystkim stałych, gdy dostrzega i i  z dóbr tak A llodyal-  
w  krain tym będącym wierzycielom repliko- nycb, iako tez Ordynackich znaczna liczba pod-  
•wego g ł o s u j  Sąd G łówny Litew ski C ywilnego danych oboiey płci skazkami rewizyynemi za-  
D epartaoienlu chociaż przez rczo luć /ą  dnia iętych od lat w ielu  opuściwszy mieysce d a w n e-  
12 idącego miesiąca datowaną, wszystkich kro- go pobyto preechowuie się u różnych obywa-  
dytorów  do teyże massy stosunki obiawiaią- teli, celem uniknionia processow z narażeniem  
cyoh do złożenia w iak nayrvchleyszym czasie tychże na sztrafy N aywyższem i Ukazami 1754  
ostateczuey przeciwko uczynionym zarzutom maia 13 , i 8o4 marca 22, i 8o5 ąpryla 2, 1806  
ódpow iedżi,  zobow iązał;  kiedy iednak żaden jauuaryl 26 ąpryla 9 i junii 29, oraz 1827 
a tychże kredytorów dotąd takow ey odpowiedzi maia 25 , października 5 , listopada 16 i 1828  
nieprzedstawił, znaydnie potrzebę po raź ostatni grudnia 4 przepisane, ninieyszćm obwieszcza iż 
zap ow ied zieć ,  £e dzieło konkursu .nad maią- k tokolw iek  utrzymujący poddanych R ad ziw łł-  
tkam i Senatora Ogińskiego, podług licznych łow sk ich  oboiey płci dobrowolnie przed dniem  
zwiefzchdo&ci przedpisań, żaduey niecierpiące 25 apryla 1Q00 rokft dostawi zbiegłych do 
zw łoki ku oczewistemu rozbiorowi zbliżone dóbr z których oni wyszli ze złożeniem poda- 
zostało; ieśliby więc z powodu opóźnionych lub tkow  w e d le  reguł Ukazem 1828 grudnia 4 
nieprzyniesionyeh ze strony kredytorów tłóm a- wskazanych, taki wolnym będzie od poszuki- 
czeń  iakakolwiek dla nich nastąpiła strata ta- -wania Massy w  drodze processu tych sztrafow  
k o w ą  własnemu zaniedbania przypisać będą i peu do Jakich na mocy praw kraiowych niia- 
wiuni? łaby prawo. Opuszczenie zaś ofiarowanego ter-

Assesor Sądu G łów nego W ilcu .  Auzgary miau zmusi Urokuratoryą do czynienia sądo-  
Masłowski. w ego. Pow olność ta wszakże ze strony Massy

R egent Justyn R enlt. nie 'zaymuie processów w  Sądzie Komuns-yi
 _________ ' już rozpoczętych. Działo się w W iln ie  dnia 20

S ą d y  E x d y w iz o r  sk ie . grudnia 1829.
3 Sąd Taxatorsko E x d y  wizorski nad fun^ Jeneralny Prokurator Massy Izydor Sal-

duszami S. P. Kazimierza Karnic kiego Mar. monowicz.
P ttu  W ileyskif^o ustanowiony, w maiętności Jeneralny Sekretarz Januszkiewicz.
Chołchle w W ileysk im  powiecie leżącey, czyU- Dozwala się drukować. W iln o  1829 dnia
nó§ć sobie pnruczouą odbyw ający , przez n i-  21 grudnia. Cenzor L. Borowski.
nieyszą awizacyą wszystkich interessowanych -̂-- —-------------
zawiadamia ze w  dniu 8 stycznia i 83o roku \ . O ś w i a d c z e n i e .  *
do maiętuości Chołcliły zjedzie, w  dniu 9 tegoż 2. Oświadczenie imieniem Dominika P ło ­
niącą i roku akta z possesorami Konkursowego tra s;na Baranowicza, dla zapisania d o A k t / . i e m -  
fnnduśzu o d b ęd z ie ,  a dnia 20 .stycznia it>5 o skich powiatu W ileńskiego podaie się z nastę- 
roku całą sprawę do namowy wezn/ie i na pnego powodu. Zeyście bezpotomne Jana P io-  
dopominki nieśtawaiących amissyą zakreśli. tra syna Baranowicza byłego Kapitan* Gwardyi 

h Iguany Brzozowski E xdyw izor  i Kawaler. Pułku Kirasierskiego Podolskiego otworzyło  
0 Józef Odrowąż W ysock i Sądna Graniczny spadek pozostałego »po nim funduszu tak w Kró- 

p ow iatu  W ileyskiego Exdyw izor. , lestwie Polskiem iako też w Pąństwie Kossyy-
Antoni Rusiecki E xdyw izor. skie 111 znayduiącego się narodzonych lego braci

'_______ Dominika, Ludwika i W incentego spadającego,
2  S ą d  E x d y v b izo r sk i , n a  je d n o c za so w e  w liczbie których oświadczający, iako brat ro-  

w s iy s tk ic h  k r e d y to r ó w  F T . O nufrego E y tm i-  dzony'niezaprzeczonym wypadiiącey na iego czę-  
ntz S ę d z ieg o  u sn ty s fd k cyo n o w a n ie  p r z e z n a c z o -  ści iest aktorem ; gdy zaś z pozostałych fundo- 
n y  p o  w ysłu ch a n iu  p r o d u k to w y c h  g ło só w  , Szów większa część iako summowych lokowana  
z  p o w o d u  n ie d o p e łn ie n ia  c lo tą d  ze  s tr o n y  iest u wielu obywateli , i niektóre obligi przez 
d z ie d z ic a  k o m p o r ta c y i i n iew yn ie s ie n ia  e d y -  zeszłego Kapitana Baranowicza były powierzone  
k ta ln c g o  p o z w u , n ie  m ogąb z a ią ć  s ię  o s ta ie -  naszemu bratu Ludwikowi Baranowiczowi Clio- 
c z n y m  ro zb io re m  d z i e ł a , now e te r m in a , na  rążemu1 pułku Lłanękiego tatarskiego-, gdyby  
d o p e łn ie n ie  ty c h  p o w in n o śc i, z a k r e ś l i ł , i n im  przeto takowy spadek niebyt przez kogo zawła- 
fo  za sk u th ezn io n em  za s ia n ie , S ą d y  sw o ie  d o  szczonym, i nikt pOsiada.ący własność zeszłego  
d n ia  22 m ie s ią c a  f e b r  n a ry  i  i 85o roku  o d ro -  Jana Baranowicza me wchodził w układy z dal.  
c z y ł — w  J a k o w y m  cza s ie  , n ie c z y n ią c  z a -  szą familią oświadczaiącego się Dominika Bara- 
dirych  w ię c e j  o d k ła d ó w , b ez  w zg lę d u  n a  n ie -  nowicza iako współaktora w Gubcrmi 1 powie-



cie Mińskim w maiątku Nowikach zaimeszkałegój 
przez ninieyszc oświadczenie po w pisaniu do 
Akt  przez Kuryera  Litt. i Gazetę Warszawską, 
do powszechney wiadomości podać się roaiące 
zapowiadam, i wszystkie interessowane/ do tego 
spadku osoby ostrzegam. Datt w W i ln ie  1829
roku marca 27 dnia.

Dominik Baranowicz.
Roku  1829 mea marca 28 dnia przed Są­

dem Ziem. pttu Wileńskiego stawaiąc osobiście 
JPan  Domhfik Baranowicz ninieysze oświadcze­
nie po nastałey Sądowey rezolucyi  wpisać do 
Protokołu Sądowego podał i one w tymże proto- 
kule własnoręcznie podpisał. Sędzia Ziemski 
Wileński  Stanisław Drzevyicki.

Czytano z Aktami świadczę Ignacy Okulicz.
Regent Zieńkowicz.

Dozwala się drukować. W ilno  i 8 i g  d. 18 
grudnia Cenzor L.  Borowski.

L i  c y t a t y  a.
5 Fo lwark i  Koipiu i Stradeez w  Powiecie  

Brzeskim leżące, pozostałe od Hrabstwa Kodeń-  
ekiego, składaiące wraz z .iunemi częściami t e ­
goż hrabs twa ewikcyą funduszu Edukacyynego, 
za nieopłacenie od przypadaiacego na nie kap i ­
ta łu  procentów,  przez,nacznią się na mocy kon- 
stytucyi 1775 roku  1 Opinii Rady Państwa,  za- 
twiei;dzoney. wolą N  a y w  y ż s z ą w dniu 17 
lutego 1825 roku do oddania w administracyą 
lub krendę, z licytacyi, odbywać się maiącey w  
Izbic Skarbowey Grodzieńskiey w dniach 15 , i 5 
i 16 stycznia naslępuiącego i 85o r o k u ,  Izba 
.Skarbowa Grodzieńska, podaiąc to do wiado­
mości publiezuey, oznaymuie oraz, że dz ier lawa 
pomienłouych folwarków , I u d  a i e n d a  onych , 
ma bydź, zabezpieczoną w swoich warńukaoli  
przez ewikcyą prawem postanowioną.

Antoni Kir u powieź £sscsor b/by Skar .
Buchbal ter  Leon K-upowicz.

. 3  T om d r u g i  S ł o w i k a  P olsko  R os- 
s y y s k i e g o  p r z e z  S t a n i s ł a w a  M & ł l e r a  

■wyszedł z druku, i zawiera w  so­
bie literę P do S. Prenum erata na 
to dzieło zamknięta. O dtąd  csna 
pomienionego Słownika do w y j ­
ścia Tomu 5go z którym  całe dzie­
ło kończy się wynosi rubli assyg. 
20 czyli ził. 56, z przesłaniem po­
cztą r. ass. 25 czyli zł. 45.

Józef Zawadzki.
Dozwala się drukować .  W i lno  i82g d. 

19 grudnia Cenzor  L.  Borowski.

P  o z e w.
W e d le  Ukazu JEGO lit] P E R A T O R SK IE  Y 

MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.
5. Urodź. Stefanowi Lutykowi1, Janowi Łu-  

kowiczowi , X. Marcinowi 1 Ruykowi Altar. 
Ukryńskiemu , Filipowi i Elżbiecie Darginowi- 
cz'oin, Annie Łukowiczowcy z dokładem opieki, 
Dezyderyuszowi Radwiłowicżowi Regen., Józe­
fowi Giedwoyniowi, Andrzeiowi'  Endzelowi, T e ­
kli Piotrowiczownie samey aktorce,  Ignacemu 
Huszczy Pisar. Ziem. Telsz. , Piotrowi W oyt-  
kiewiczowi Adw. , Stefanowi Rupeykowi opie­

kunom , Teressie Łukowiczowcy z dokładem ó-  
pięki Sylwestrowi JCęstowiczOwi, X.  Francisz­
kowi ’żukowi Przeoppwi i całemu Konwentowi 
X X .  Dominikanom K alwaryysk im , Stanisławo­
wi Witkowskiemu,  Andrzeiowi Gintyłowi,  Ma­
ciejowi W arpuc iańsk iem u , Teressie Ukryno-  
wey z dokładem opieki , nakoniec wszystkim 
różnego tytułu kredytorom pozew Edyktalny do 
Sądu Taxatorsko -  Exdywizorskiego w mieści© 
Telszach 1829 r .  xbra 9 dnia złożyć się ma­
jącego z powództwa Uro„ Wincentego Łukowi-  
cza Sędziea z odezwą do wszelkich'  dowodow, o- 
raz do dekretu Sądu Ziem. Te l .  1829 Vi 8bra  
9 dnia SądTaxatorsko-Exdywizorski  daiącego nay- 
szczególniey mieniąc o to: ś. p. Bonifacy Łuko.) 
wicz , nabywaiąc dobra Beniuszaycie Ukryny  
w Ptcie Tel.  położonej, iak z tego przedmiotu, tak 
i z innych okolicznośchow całkowity swóy fun-i 
dusz ważnymi ciężarami obarczył ; przyięciem 
zaś do domu swoiego obżał. piotrowiczowny też 
ciężary powiększył; bowiem gdy ciężary za&pa- 
kaiał, nie na swoie imię kwietacye, ale na obżał. 
Piotrowiczowny osobę , niewiedzieć dla iakich 
widokow, brał; a ta poźrńey wspomnionych sto- 
Sńnkow pismem odrzekła się i za nic niezna- 
czące ogłosiła, zbyteczna wiara ś. p. Boniface­
go, Łukowicza oddana Piotrowiozównie , potom­
stwu tegoż Łukowicza nieszczęście przeznaczy­
ła ; ze względu,  że taż Piotrowiczówna aż do 
śmierci ś. p, Łukowicza u niego zostaiąc , ża­
dnego przystępu dla żony i potomstwa niedozwo- 
lila, przez co rozrządzenie ostateczne przyzwoi­
cie wszystko objaśniające nie nastąpiło. Taż Pio­
trowiczówna po śmierci oyca żał. wszystkie do- 
kumenta , mianowicie kwietacye , rewersa z o- 
płat wydawane, wespół z obligami zaspokoione- 
mi . i inne papiery różnego tytułu zagarnąwszy, 
po weyśeiu w układ ponowny z kredytorami, od 
iednych na swoie imie pisma pozyskiwała,  i n ­
nym zaś obligi wypłacone powróciła. Z takie­
go powodu kredytorowie processami deltra po­
grozili. Żał. z doli posagowey po żonie wziętey 
brata rodzonego Jana Łukowicza wyexdotował, 
inndych kredytorow prawdziwych uspokoił , na 
ciągle odzywaiących się wierzycielow zapłace- 
nie wiele długu poaaciągał, lubo obżał. Pio tro ­
wiczówna bez żadnego zawinienia od Ukrynow 
pismo pod tytułem zawinienia wydobyła,  zatym 
w Sądzie Ziem. Upitskim i3ogx iunii 1 d. wy­
rok oczywisty zyskała , skutkiem tego tradycyą 
rozciagaiąc, ruchomość i dobra Beniuszaycie o- 
raz inne zaięła , pod hasłem tey i od innych 
podstępnie wymożonych cessyow na swoie imie, 
dobra zatradowane władaiąc, prawdziwym wie­
rzycielom przystępu niedozwoliła, też dobra wła­
daiąc zdezelowała, przeborow dopuściła się, do­
kumentów dla obliczenia się z kredytorami nie* 
udzicliła, iakie obżał. Piotrowiczowny znalezie­
nie się dla dopełnienia wszystkim wierzycielom 
iednostayney satysfakcyi i obliczenia się ze wszy- 
stkiemi żał. do oświadczenia taxy i exdywizyi 
znatrliła; takowy zamiar przez oświadcznie 1829 
r .  maia 16 d. Datt eorund. w 'Ziem. Telsz. ak- 
tykow. i Kuryerze Lit.  pod IN. 62 awizowana 
obiawił, poczem o przeznaczenie Sądu Taxator- 
sko-Exdywizorskiego udał się; tamże 1829 8bra 
g wyrok naznaczaiący Taxę i Exdywizyą z przed- 
pisaniem komportacyi inwentacyi 1 dalszych wa­
runków zakroczył,  Skutkiem tego del. zakłada 
p r o śb y , o skasowanie stosunków nieprawnych^



nierzete lnych,  przymawlalących się kredytorow 
do konkursu, o utwierdzenie dellra pretensyow 
i  dowodzenia-^ o akta z trad^b'vynych possesorów 
I dla wykrycia ogólnego dowodzenia £ał., o wska­
zanie bomfikacyi ża dezolac^^ i przebory po­
czynione ; o upomnienie za zły przewód prawa; 
O zapisanie amissyi na nieiawiących; o bliższość 
do dowodu i odwodu; o uwolnienie od napa- 
śeiow i o postanowienie tego wszystkiego co z. po­
rządku interesu wypadać będzie.

Koku 1829 gbra u  d, W o źn y  świadczę,  
iż kopie tego pozwu autentycznego zgodne w 
Sprawie W J P .  Wincentego Łukowicza Sędzica,  
jSZą W .  Stefanowi Lutykowi  w Bukonicach 
2gę W .  Janowi Łukowiezowi  w Ukrynach, 3cią 
W J X .  Marcinowi Ruykowi  Altaryść/e w Ukry­
nach , 4 t<j 1 ilipowi i Ed&biecie Darginowiczoni 
w Gawdykayciach, 5tą W J X .  Franciszkowi Zu­
kowi  Przeorowi i całemu konwentowi X X .  Do­
minikanów Kaiwar.yyskich w Kalwaryi,  6tą W .  
Annie Łukowiozowey z dokładem opieki w U-  
krynach, ymą W .  Dezydery uszowi Radwiłowiczo-  
wi Regent, w Bukonciach, 8mą JP.  Józefowi,  
Girdwoyniowi  w Ukrynach , gtą Stanisławowi 
Witkowskiemu w Pikielachj 1 otą JP.  Aridrzeio- 
wi Gintyłowi w Bukonciach ; 1 itą Andrzeiowi
Endzelowi  w Żydykach; 1 eta W W .  Tekl i  Pie-  
trowiczównie.  Ignacemu Huszczy Pisarz. Zie*m. 
ptu ’Ielsz.  , Piotrowi  Woytkiewiczowi  Adw.,  
Stefanowi Rupeykowi  opiekunom w Beniu-  
szayciach; 13 ta W .  , Teresśie Łukowiozowey  
w Ukrynach; i 4 l ą  W .  Teressie Ukrynowey z do­
kładem opiekunów. i 5 W .  Sylwestrowi Kęsto-  
wiczówi  w Dob ozach. 1 fitą W .  Macieiowi War-  
pueianskiemu w Ukrynach, wsrzystkim oeżewisto 
w  ręce w ptcie Telsz. podawszy , o rozprawie 
w Sadzie Taxatorsko-Exdywi/.orśkim w mieście 
Telszach 1829 r. xbra 9 d. lub poźniey złożyć  
się maiacym zapewniłem.

Tomasz Zygowski W o źn y  ptu Telszgo.
Roku 1829 raca gbra i 5 d. przed Akiami 

Grodzkiemi ptu Tel.  stawaiąc osobiście Woźny  
Relac-yą tego pozwu przy opłacie nar'skarb 5o 
kop. miedią za ordy nary ytiy papier w protoku- 
le  użyty prawnie zeznał świadczę.

Adam Sz.ornell vice Regent Grodz.ptu Telsz,
Dozwala się drukować, Wilno' 1829 d. i 4 

grud. Cenzor L. Borowski.

E o c c e r p t .
3 Exc erpt  z protokołu potocznego Ziem­

skiego Powiatowego Słuekipgo, w  dacie poni i -  
szey zapisanego oświadczenia , eoritndem dnia 
trzeciego decembra pod pieczęcią urzędową  
Ziemską tegoż Powiatu skutkiem podaney proś­
by, i za ona nastałey reżolueyi S ą do w ey ,  stro­
nie potrzebuiącey iest wydań.

Roku tysiąc ośiuset dwudziestego dzie­
s i ą t e g o ,  miesiąca uowemhra dwunastego dnia.  
Przed akiami JEGO IM P E R A T O R SK IEY  MO­
ŚCI Ziemskiemi Pltu S łn ck ieg o ,  iako po o d ­
wołaniu sessyi ranney S ądow ey  , uiżey podpi­
sany Starozakouńy Cala Isserowicz Landa o-  
by w a te l  Słucki ,  czynię oświadczenie w  nestęp-  
ney rzeczy: Starozakonna F r y g *  Hirszowiczo-  
w a  matka moia iako aktorka, i Iser Calkowicz  
oyciec móy iako mąż Landowie  obywatele  
S łu cc y ,  mając w  mieście Gubcruskim Wilnie  
kamienicę po aukcessyi na tęż matkę tnoię szcze-

góluiey spadłą , na ulicy zydowskioy przeciw­
ko szkoły zydowskiey położenie maiącn, za d e ­
kretem Sądii assesorskiego Wileńskiego w roku 
tysiąc siedmsel dziewięćdziesiątym marca trzy­
dziestego dnia Z lmanowi  i Szlomie S zew e low i -  
czora przysądzoną, a od tychże Szewelo  wiezow  
O byw atel ow W i leń s k ic h d o k u m e n lem  wieczy­
stym czy li zrzccięnym w roku tysiąc bśmset dzie­
wiątym septembra dwudziestego dziewiątego  
dnia nie raz rzeczoney matce moiey Starozakou.  
Feydzie Hirszowey Lserowey ustąpioney tako­
wą to kamienicę bez żadnego wyłączenia  taż 
matka moia Star, Feyga przy assystencyi męża 
swoiego,  a oyca moiego Issera Calkowioza do­
kumentem wieezysto-daro wnyni w>roku tysiąc 
ośmset iedynastym miesiąca iulii szóstego dnia 
sporządzonym, i tegoż roku iulii szóstego dnia 
przed Aktami Słuckiego mieyskiego Magistratu 
przez obu nayukochańszych rodziców moich przj'- 
zuąnym, mnie oświadczającemu się darowała,  u -  
stąp.ła, i zupełnym aktorem uczyniła, stało się 
leduak ia ia ia ł fcy  się ood czasem stanowienia  
tego dokumentu nie maiąc lat zupełnych powyż­
szą kamienicą nie urządzałem, lecz oyciec móy  
z łaskawych swoich względąw zawiaduiąc omj 
nies*czędził wprawdzie kosztow z tey k a mieni- 
cy przychodzących na utrzymanie moie , oraz  
edukacyą t ik  iż corocznie z tey kamienicy w y -  
pływaiące  dochody vy zupełności na mnie o-  
bracane były , lecz gdy dziś iuż żalley się za 
dóyściem lat pełnych prawem oznaczonych, sta­
l e  się n ieraz rzeczoney kamienicy aktualnym i 
niezaprzeczonym aktorem, przeto nim rządy s w o ­
je rozpostrzani,  i tęż' kamienicę w swoie w łą -  
dańie obeymie , przez niuieysze oświadczenia  
Zapowiada, ażeby o kupno takowey kamienicy  
iak również o wy bycie oney lub przyz^asta wie­
nie nikt z nikim prócz z żałłcym się w  żadne u -  
mowy,  u k łady ,  i opisy nie wchodzi ł ;  również-  
żadnego czy to za pleuipotencyą lub tez za in­
nym zleceniem (którego nigdy nie wydawał) pra­
wa nie przyymował  , gdyż w przeciwnym z d a ­
rzeniu , każdy nabywaiąc takową kamienicę i  
ynało ważący niuieysze ostrzeżenie, stratę zląd  
pochodzącą, sam sobie przy pisy ŵ <r winien zo>* 
stanie. Jak owe oświadczenie wAktach Ziemskich  
Słiickioh zapisuiąc, one własnoręcznie podpisu­
ję, i nadto dla pewuey w iadom ośc i , w gazecie  
Kuryera Litewskiego zamieścić przyrzekam. U 
takowpgo oświadczenia podpis następny Całka  
Iserowiez Landa.

Zgodziłem z Protokołem Ignacy K unce­
wicz Regent Ziem. Słncki.

Dozwala się drukować.  W i ln o  1829 d. ii> 
grad. Cenz. L.  Borowski.

Publiczna  p r zed n i .
5 Od Mobile wskiey Izby Powszechuey O-  

pieki ogłasza się, żs w niey przeznaczono na 
przedaż oddany na ew ik cy ą  za uehyhieuiein  
terminu maiątfk Kl imowickiego Powiatu Oby­
watel i  Siemień,1 i żony irgo Darji Puszkiuych,  
wsi Chołma ” 5 dusz z ich siernieuislością, grun­
tem i pańskieru zabudowaniem, oceniony 4 , 5oo 
rub. assyguacyami ; życzący go nabyć, raczą 
przybyć na terminy: i8 go  , a ig o  i <j4go dnia 
kwietnia i 8 5 o roku.

Poiąocnik Buchhallara 10 klassyMichał  So-  
fronowicz.


